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o kim mówią w Łodzi ? 

Sędzia Okręgowy 
\? ANTONl lLLINICZ, . 

ezłonek trybunału orzekalącego 
w rozpr~wie przeciw Wronce i tow. 

Zbrodniczy zamach był 
powodem katastrofy 

pod Rogowem. 
Z Warszawy telefonują: 
Komisja techniczna ministerstwa kolei 

'doszła do wniosku, że wczorajsza kata
strofa pod Rogowem zostala spowodowa-
na 

zbrodniczym zamachem. 
Sledztwo w tej sprawie prowadzi policja. 

Giełda 

Plopwsza Pl'Zedu. w8Pszawsha. 
Nowy-Jork 
Londyn 
Paryż 
Szwajcarja 

7,93 
38,58 
28,43 

152,77 

Opuna ppzedo. w8Pszawsho. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,00 

Tendencja słabsza. 

Plepwsza PPZedglelda gdaósMB. 
Warszawa 
Złoty 
Dolat' 

64,80 
65,-
5,19 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12-ej efekty po 
kursie 7.95. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,05 
8/00 

Podaż śl'ednia. 
w płaceniu 

Tendencja słabsza. 
• 
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owy podatel{ okatorski! 
Lokatorzy mieszkań od 3 pokoi wgórę będą p'a'cili od 1 lipca 

10 proc. przedwojennego komornego. 

Z WarszawY .fe1efonuj:i\!: 
iKOOlilsja skarbowa 'Pod :P11ZIewocLt1Ik

twem 1)05. FlskieltQ !\Jrz:yję.ta w 3 c'Zyfa'l1.lu 
projekt ustawy () oodatku od lokali. 

Pro.je'kt ten przewid'lllle od 1 !ld'PICa 1926 
r. pObieranie na rzecz Irolin miejskich i na 
rzecz państwowego funduszu rozbudowy 
miast. iakoteż na rzecz funduszu kwaterun 

k(}we1l;O dla woiska. podatku w wymiarze ruo. Miieszkamia jeooo- ł. .dwtUlP'OkO,.łoWe. na 
10 proc. Od przedwoienne~o k(}m(}rn~. stępni'e fatbrykil, l1iwa. uTzędy. IQk,ale dda 
ołaoone~Q w czerwcu 1914 r. Z te~o podart: cel16w oświatoWiY'lch. dohroazYi!1l1nnah i wy 
ku 4 proc; Vfz:y;paldiI1;j.e na rze·cz ,g;min m~ej- waniow:y;ch. wkoaleu domy no,wo'Wylbuda 
skich. 4 moc. na rzecz państwOIweR'o fun wane będą 00 'h~IR'D ' :tl'oda'Nru ZJWIolnione. 
d,u:szu rozrbuldowv miast. a 2 pwe. na rzecz 
Tt:!JlltdfUJSZIU k<waterunkowe.!Zo wodls!ka. Poda x--
tek too p1a,cić będą 10lkatorzy bezPQśre.d-

Rząd uchwalił iuż kredyty dla samorządów 
na roboty Enwestycyjne. 

(Od własne20 koresPondenta.l 
Na kred'Viv TZadowe dla sa:mO'mą!di6w 

w c'e'lu urUIChomienia robót fuIwestV'cyj
nV'Ch i zavrwdJnie.nia bezrQbo'tltlY'ch 1.IIohwa
lU rząd 
przeznaczyć kwote 3 ł Dół mililOna zł. 

mli,asię.cznie. Suma ta będz.j,e roz-dziJeilona 
międzv m1asJta. kt6reZiR'tostlv za:ootrz,e,oo 
warn:ie ,j 

uzYskały zatwierdzenie Dlann 
rob6t.. Do szer'e·gu tych miast na.leży jak 
wi'adomo i Łódź. 

Sobór warszawski zniknIe p.rzed 3 maja 
z powierzchni Placu Saskiego. 

(Od własnego korespondenta). 
Dyrekcja rozbiórki soboru na Placu 

Saskim ogr~siła, że 
'przed 3 maja 

b. roku resztki soboru znikną z powierz-

chni ziemi. Zostaną jedynie zachowane 
olbrzymie piwnice pod soborem, które w 
przyszłości wynajęte będą na składy i 
magazyny. 

Smiert pary małżeńskiej z zaczadzenia 
Z Warszawy telefonują: 
W domu przy ul. Foksal 15 skutkiem 

zaczadzenia od pieca 
ponieśli śmierć 

małżonkowie Zimoleżeńscy. Zimoleżeń
ski był kucharzem restauracyjnym. Gdy 
wyważono drzwi zastano Zimoleżeńskie
go klęczącego przy łóżku i trzymającego 
wpół swoją żonę. Zmarł prawdopodob· 
nie w chwili, gdy 

chciał nieść pomoc 
swej żonie. Zimoleżeńska dawała jesz
cze znaki życia, gdy ją znaleziono, ale po 
przewiezieniu do szpitala zmarła. Docho 
dzenia policyjne ustalUy, że zaszedł tu 

nieszczęśliwy wypadek 
i że samobójstwo jest wykluczone. 

---0---

Aresztowania komunistów w Warszawie trwają nadal. 
Główny kasjer hulał za pieniądze partji, a t.ylko dl~obną 

cząstkę oddawał podwładnym towarzyszom. 

Z Warszawy telefonują: 
Mimo, że liczba aresztowanych 

przekroczyła już sto 
osób, policja nie ukończy.ła jeszcze swo
ich poszukiwań i do więzienia wędrują co 
raz to nowe part je komunistów. 

Dochodzenia wykazały, że właściciel. 
drukarni "Oświata'" Mojżesz Kahan, byt 
jeszcze pr:zed pół rokiem 

biedakiem, 
teraz zaś rozporządzał wielkim mająt
kiem. Mieszkanie, w którem mieściła się 

drukarnia, kupiła parŁja dla Kahana 
za 2000 dolarów. 

Główny kasjer Mojżesz Radzikowski, 
otrzymywał dziennie 
na wydatki bieżące partji 600 dolarów. 

Jednak tylko drobna część tej kwoty do
chodziła do rąk podwładnych mu "towa
rzyszy", większą część 

zużywał na huJanki i wystawne 
życie. Pozatern zaopatrywał calą swoją 
bliższą i dalszą rodzinę w zdefraudowa
ne partji pieniądze. 

---!:!-

Pogłoski O przygotowy
waniu bloku wyborczego 

do nowych wyborów. 
(Od własnego korespondenta). 

U posła Kościatkowskiego odbyta się 
przed kilku dniami towarzyska herbatka, 
VI której w~ięto udział grono os6b ze 
świata politycznego z marszałkiem Pitsud 
skim na czele. "Robotnik" twierdził, że 
.to było 

zebranie polityczne. 
Zaprzeczył temu "Kurjer Poranny", utrz1 
mując z naciskiem, że było to zebranie to 
warzyskie. 

Wobec tego "Robotnik" stwierdza po
nownie, że było to zebranie polityczne, al 
bowiem poruszano sprawę 

przyszłych wyborów do Sejmu. 
Wysunięto jakoby koncepcję stworzenia 

nowego bloku wyborczego. 
do którego należałoby: Wyzwolenie~ 
Stronnictwo Chłopskie, NPR i grupa Thu 
gutta:. 

KUPON Kg 2. 
(20.3.1926) 

WIELKIEJ PREMJI 
WIOSEnnEJ 

"Ł6dzkiego Eeha WleezorDego" 
której Dagrody przedstawiają war
tość 1500 dolarów, a w szczęśliwym 
wypadku przYDieść mogą 40000 dol. 

Imię _ .\w..r:.-:..' b=--\~\;.' ...:. ]\-,-r<-~) \~_ 
(. \ ' .'" N azwisko _~;..J;}_-~e.-..;;._-:-~-: 

Q -. 'Y 
Adres ._L_.::::'---!.· --.:.~----

Wyciąć. wypełnić, a po zebraniu 25 kuponów 
włotyć do koperty i oddać w redakcji 
Ł6dzk .. Echa Wieczornego", Zawadzka 1. 
~ dniach od 17 do 20 kwietnia wł"cznie. 
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I WIelkie na~uiy[ia w Pań~łw. MonoD~łu IńooiowYID w lo~i. 
-

ni traktował 1'0 VI ten spos6b, te Haber 
mfal mote powody do nIezadowolenia, 
tembardziej, te Haber był kolegą Koldy o 
tyle).. że obaj byli studentami prawa 

::,wiadek pracuje dlutszy czas· w 'fabry 
ce, ale ładnych nad utyć nie spotkała, nI. 
,widziała urzędnlk6w cIenkich, Il potem 
xrubych. walizek i t. p. 

Zakotlczenie 10 I 11-ty dzień rozpraw. 

Swladkowle odwodowi zeznają na korzySt oskarżonych. O godz. 2 min. 30 przewodnJC%ący Ho
rządzU pt%nwę, Po przerwle poaledzec:rfe 
rozPocIęło al, (\ rfld&. 5 po poludnłu. Po sIIC~ZIOOeJ ~ \okaln.l trybunał, 

prokurało!' loskarleni powrocJ1.1 40 rma 
cltu SĄdu oJcręgo~O, gdzie o godzinie 
6-tej rozpoczął 'sie dalszy cłU rozprawy. 
PrzeslucłIanvrosłal najpierw 

Świadek franciszek MItu, .,. '., 
praktykant fabryk tytoniowej lódzkieJ.~ 
Swiadek ten nic nie widział, z czego mógł 
by przypuszczać, te któryś z oskarżo
nych kradł tytoń; nie wIdział więc. by 
któryś z osklutonycb wynosił walizkł z 
tytonIem, nie włddal. by kto przychodził 
do fabryki cłenki. a \\'Ychodzlł gruby. -
Oskarżeni me wytJosiU nic prócz deputa
tów. Śwlade-k widtfa' równie!. te Zlabek 
wynosU kilka.krotnle walizkę z ksłatb.
mi. $wiadek zna Habera. gdyż pracowali 
razem. Pewnego razu, gdy śwladek..MI
tan spotkał H.abera w Krakowi.e, ten ostat 
ni mówll mu. te czuje głęboką urazę do 
Ko1dy ł te mu się Jedcze odwdzięczy. 

Swtadek Haber, Jak wIadomo jest jed
nym z głównych Świadków oskarżenia.
Z tego powodu obrona naletycle podkre
śliła zeznanie Mftana w przeamlocie nie
chęci Habera w stosunku do Koldy dla o
słabienia wartości zeznafl tIabera. 

Następnie zeznawał 

śwIadek Marjan Nowak, 
r6wnleż praktykant. 

r on nic nie wIdział. Nie widział; by 
ktoś co~ ·wynosU. NIe bylo żadnych liba
cyj. 

Swiadek codzIennie bywał u dyrekto-

ra Wronki. ule poiłejn:anero JeCfDat • 
zauwatyl. 

Potem sł\d przesfuchIwał 'dalszycli 
łwladków odwodowych, 8 wIęc: Habn .. 
równe, Kopacza. Nesłorowlcza I In. 

Swiadkowte ci nłe wnleśU do sprawy 
nfc nowego. Nic podejrzanego taden z 
nich nIe widział. 

WCZORAJSZA ROlPRAW}'. 
W dnłu wczorajszym przewód rozpo

czt\ł się o god~. 10 mln. 15-
Pierwszy zezna wał 

obecny dyrektor fabryld 4wladek Pola
kowskt. 

W długiem, półtorej godziny trw~ .. 
cem zeznanIu świadek Pol akowski opo
wIada, w Jakich warunkach obiął fabry-
kę I co w 'nlej robił. ' 

Adw. Kempner: - Czy do ~wladka 
zwracalI się robotnicy ze skargą na urzę
dnfk6w. te ci ostatni kradnl\ tytoń z fa-
bryki? . 

Św. Potakowsld: - Oficjalnie nikł się 
do mnie nie zwracał. Dochodziły mnie sIu 
cby, że mówili a tern, nie przyszedł jed
nak nikt do mnie, by mnie o tern powiado
mić. 

Adw. Kempner: - Więc to byty tylko 
plotki? 

Św. Potakf)-wsłd: -- Uważąłem, że w 
tem były i plotki. . 

Przewodniczący: - 'Jakie bylo calo 
dawniej j Jakie jest za pańskiego urzędo
wania w fabryce? 

, . 

Udaremnienie bolszewlckleg.o powstania 
na · Wołyniu. ,'':' 

Lw.ów.20. 3. - W zwfązku z rozgromie 6wozalS llUdz.I vllTa-dże w ,()s~affinlcli ctzasacli 
Jtłem komunistYczneJ ornnłzaclł Zacbpdn. wy,krv'tv g-tównwh ki,erownilkiów ' alroit q 
Ukrainy na' WOłyniu - dowiadujemy sie alfesztowah" ~acmte okol'O 200~. " ... 
daJ.'s.z:V'Ch SZi:7lesrół6w. Wśród nl<;h linajd:uie s'ie kilku a.Jou-

Sled'zfwo WQwad1JOne 'W'o W SW'aw1,e _ ków •• okreiO'WeJto komitetu rewolucYJne
slwlilerdzłlo n, jest re ost&tftfe o-mIwo wieI 2'0", komendant brv2adv oowstaóczeJ~ , 
idei OlPnbadl. kMra prOJektowała Da W ° czasłe' rewizJI malez5ono n :areszfQ 
~alr.rótu 1m ~ lłlroIDoRO W'altvCII lmld. YYlf:oaana w fabrvee' 'Dra 
pO . ., . . . btnów w Tule. da1e1 skrzynkf s nabolaml 

iW'tym celu były JJOl"2anłmwane łut · ooatrzone wyoalona ma'zdą S01Vł.ecka. 
lrzv dywersyJne bandy. które dokonały PaIctv lJ)OW'Y'ŻsZle duwod,'Z-l!t nie-z.1)id~ te 
szererru Il'ośnych naoadów. Wohec Fteg-o, całe zbroJne DOWstanie urzad.rone było I 
że wł.adoorrn uddo !1Ie. rozbić OWe organi- subsydiowane przez Sowiety. 
zacje. OTZyczem trzech oTZvwódcl'lw zo- Oskarżeni znaJdtda się wwiezienlach 
stało zabItych. kłlku uciekło do RosU. a w Łucku .W~odzimlerzll i Kowlu. 
reszta staneła orzed sądem. Oł"2anłzada iRroce'S oo'będme się iesZlcre Iplr~d wa 
nie JDOIlła wykonać zbroioo2o pOwstania. kac.iami. 

Na! ·'t>oosfaw4e zeznań. ares.!ltowalllycn pod -.-':~ 

UroczystOŚCi Imieninowe w Sulejówku 
'ż Warszawy donoszą: 
Od godziny 8 rano gromadzify się w

Sulejówku tłumy pubHcZllości pr.zybyl~ 
l WaTszawy ff sąsiednich miejscowości. 
. Wartę honorową p-etnH oddzi,af l p. 

&zw<olezer6w t 7 p. ułanóv.... • Około 9 ra
no przybyły Ucme oddziały kawaleryj
skJe. Na zmiMl~ przygrywały cztery or 
kiestry: l p. szwol.eżerów, 7 P. ułanów, 
36 p. p. ł fabryki ,R~isk". 

O godzinie lL3D wmaszerowat.a na 
dz:iedziniiec dworku p. Marszalka żeńska 
druzyna strzelec.ka. która uczeslniczyfa 
w marszu drużyn s'trzeleckich poza .. koll
kursem. O godzinie 12 nadjBchałv pierw 
sze ltcznieJsze delegacje. j,aKote,ż I{omi,tet 
marszu drużyn słrzeleddcb.. Przybywają 
cvch strzelców witali po dr'odze między 
innymi komitet wojskowy i cywilny w 
Rembertowie. 

półączony Z mieszkaniem (sala 
i kilka pokoi) w czystym . do
l: :: mu w śródmieściu, :: :: 

w. LipińSki Ewangielicka 17. ee.' ... M1W.'., .... ' 

Na czele drużyn strzeleC!kitC-h mastero 
walo pięCiU strzelców, dw6ch z Krako
wa GawHk i Konik I trzech z Radomia Ja 
worski, Źdz:le'cb i KiHan, Strnel-cy ci prze 
byli 27 kiUometrów z Warsza'\V'Y d'o Sułe
jó\vka .w trzech ~odzi-na'Ch, pięciu minl1~ 
ta-ch i 11 sekundach. Z druzYt1 strzelec
kich pierwsza J)rzymaszero'wala drużyna 
"Wola". 

Ody Mar-gza'tek wyszedl na ganek, pą. 
dra komenda: ,'pl"eZ,en1uj br<Jll " , zaś po
tą,czone orkiestry odeg-raly hymn: "Je
szcze Po!lska nIe z,glnetall

• 

W :imieniu stojących o-cldz.iafów zt()'żyr 
Marszalkowr r.aport rotmistrz Jurgiele
wicz z l p. szwoleżeró'W a następn.ie Ma'r 
szatek 'Wraz ze swoją śwbta. przeszedł 
przed froniem o·ddzialu. poczem udar się 
do dworlru, fl~ie p,rzvi'ln<>wał tyczenaa. 

W imieniu Pana Prezydenta RzpHtei 
zfożyf Marszałkowi iy.czenia 'generalny 
adjutatrl generał Zaruskr, w imi,eniu t1z.ą .. 
du ztotył tyczeniu mińl!Ster Roozkię""icz. 
Bard,zo, li,cznie sta'wHa się generaltcja. 

Przybyli liczni delegaCi "Strzelca" i 
b. Le~jot1istów z 'Cale! RzeciypospoHt,ej. 
Przedstawiciele świ.a,ta poEtycznego, na
ukowego, towarzyskiego i Kult'uralnego 
stolicy zjawiil'l się również bardzo Hczn'ie. 

Zwracata r6wnież uwagę niezwykle 
wielka ilość dzieci, jakO'też liczne clelega
cje stowarzyszeń robotui,cżych. 

Sw. Polatowald: - Za ostatni liwar
tal dawnej dyrekcji cala wynosiło w przy 
rządzalnł 2, 9 proc., a w ko6cowym wy
wodzie - 4,7 proc.; za nowej dyrekcji 
zaś w IV kwartale 1925 r. bylo awanzo 
-- O. 25 proc., czyli 700 knorramów, cala 
zaś nie było wcale; w pierwszym kwar
tale bIeżącego toku w naszej fabryce ca
la prawdopodobnie nie będzIe wcale, a bę 
dzIe pew.no niewielkie aW8nzo. 

Przewodniczący: - A fabryka w Oro 
(lnie? . 

Sw. Polako:wskl: - Fabryka grodzień 
ska nie miała cala. 

'0 Potem zeznawal. 
'wladek Kow,lst .. 

Haber mówił Jej, te "ma zło~Ć na 1'(01-
dę". P07:atem świadek ten nie wnosi nIc 
nowego. 

Potem zeznawał. 
Konstancja Olszewska, 

oddzIałowa w fabryce tytonioweJ. 
Przewodniczący: .:...- Czy ~wiadek pra 

cowara przedtem już w fabryce tytonIu, 
że była oddziałową? 

Sw. Olszewska: - Nie: 
W dalszym toku zeznania świadek o

powiada, że w Łodzi wyrabiają papiero
sy egipskie i Sport. Ponadto zeznaje, że 
nosila niejednokrotnie próbki po kilkana
ście kilogramów' tytoniu do dyrektora, 
lecz tytoń ten wracaJ po sprawdzeniu. -
Ponadto świadek daJe bardzo niekorzyst
ne zeznanie dla świadka H.abera. Twier
dzi, że miał on złoŚć na KoMę. Ten ostat-

c g •• 

ZezMA 'wiadkowfe: Teodor Rlcbtw 
Bolesław Dobrowolski. Jan PUch, Aduń 
Bogdańskf, .leTnIk f cały snreg łnnr.:h 
~Wiadk6w odwodow'!ch. 

Świadek lecdor ~Ichter 
- Ma~ skład wędlin naprzeciwko mo 

JłopoloweJ fabrvkl tytonIowej. Nie jest 
prawdą, bym uwfjał wędliny w papiel 
pochodzący z fabrykI tytonIowej. 

Swladek BoJ~:<ław Dobrowolski 
. Kolda, gdy był jeszcze kasjerem, czo

sto brał wa1lzk~ Idąc po pieniądze do ka
sy skarbowej. 

Itolarz. 
ŚwIadek Jan PUchł. 

Zfąbek kupił u nIe~o meble za 1400 Ił 
Poniewat nie mJal Pieniędzy spłacal ra~ 
tami. 

Swladet Adam Bo,daJtakh 
- Mam piwIarnt. prsy ullcy RoJdcil1~ 

sklej, w poblItu fabryld. Oórski przycho
dzil często do mnie z walizeczką po piwo. 
Pewnego razu zostaWił u mnIe walizkę. 
Przez ciekawość otworzyłem ją i zoba
czyłem, że były w niej w6dka i różne we 
dlIny. 

Sw. Jerzak: 
Kolda kupił u niego walizkę do nosze-

nia pieniędzy. . . 
Przewód sądowy zak:oOczyl $ię o go. 

azinie 7.,ej wiecz. 

~~ ... ::: lt & . .. ~. ~ 

12 mlllonCw, NlemcGw przeciwko odszko
.0 'dowanlu dla Wilhelma. 

W' NIemcz.ech . zakończono onegdaj a pomimo to HPlsało sl~ na lla~ '(to rIo
Spisy osób, pra!tl:\csch wziąć udział w sowania okolo 12 miOon6w os6b. PonIe
referendum (głosowaniu ludowem), nad waż stanowIsko socjaUst6w. i komunI

.,sprawą wypłacenia oiJdszkodQwanla dla stów w tej sprawie przecłw odszkodowa 
byłycb panuiacycb nlemIecklcb I Icb ro- niu jest znane, wynika I tero, te zapisa
ddn. Referendum . to Jest boJkotowane nych U mlljonÓw Niemców ehee ,łoso
pnes W5zystkł, .tronnletwa poUtyoZlle, wać przeciwko wypłaole oclukodow8ąla 
za wYJątkIem "soclaJł,tów Ikommlłstów, dla Wllbelma I Innych królÓw I klt.tĄt. 

Alednak budule się port w Gdyni I 
Odyma. ZO. 3. - \Vcrorad o .Irod1ji!l1lLe s.tIronv 'PółłlOCl1leł na ~wa ba&elllu. 

9,30 stanął pierwszy keson w basenie w Pod!lGtad katni,etnlrlV roSlta:ł 'IJl'%Ylro·to;wany 
poorcie JldyńsJdm. Jw ol1eg-d~i kOIllSoncjiUIl1 'IlTZlez nurków. 
francu'Sko-polskie prz'e'pll:owadJzdlo 2:0 ze 

r 

. Jutrzejsze zawody VI "piłkę siatkową" 
VI sali Wyższ. Szkoły Realnej • 

Z ntezwyktem za~l1feresowani.em ocre 
iQif\\/'altle są przez miłośników SIOOiI"tlu u ;pó 
wi,edzirun/e na d'zie.ń iutr2'iejszY'. niedzielę, 
do. 21 b. m. , r()zgry.wlk~ w .,p.Dlke siatkową" 
które o,d1bę,dą się 1)/ slłiH W~ze.t SZlkoty 
ReaLnej Zgrom. KupiClĆw (NarotoWilClza (8) 

Po T-3.JZ p!j!etrWiSIZ'Y Z.a'Pl'eZelt\ltUlva SIle nie~ 
mM1te <l'o,tą)d w ŁodZi: nowe d,rut:vn", zgqelr 
skl'e. 

Prtzewikly,wane sa. na,gtęp:urjac6 sil>o:t!ka 
mai: . 

Reorezentacja Zsrierza - Semmarjum 
Nauczvcielśkie Żeńskie. 

~eprezentacta ZIłerza ~ DrułrDa Na 
uczYcłelska Lódma. 

Oitnnazium l(ryR!eroweł - Obnuadum 
Rothertowei. 

Szkoła Zsuomadz. KuPCÓW cm - Oim 
namum SDołecZ11e. 

Druż. Harc. im. Baroroaro -IHW:. Harc. 
H • .l. W. F. 

'Pocz<livek :zaw.oQów lDu~1.1:ailtłI!e o "R"O~ 
dZ'iułe 4-ed 00 ;oo.f. (ej 

--0--- .. 

Kupóny Wielkiej Premji Swiątecznej 
. "Ł6d2k. ~cha Wiec:!or'nego" należy złoży~ W redakcji 

do wtorku włąt:t:nie. 

Kupony uto~one 'lwlejno według nu
mer6W od 1 do 20 l zaopatrzone W imię, 
nazwisko i dokladhY adres należy wrzu
cić w koperCie z napisem: ,.Premja świą
teczna" do skrzynki, ustawionej przed 
wejściem do redakcji w podwórzu przy 
ul. Zawadzkiej nr. 1. 

Czytelnicy,' którzy z jakichkolwiek 
powodów nie mogą tego uczynić, mogą 

przesIać kupony za pośrednictwem pocz
ty. 

Kupony premji świątecznej można bę'" 
dzie oddawać codziennie od godziny 9 
przedpołudniem do godz. 7 wieczOrem do 
wtorku, dnia 23 marca włącznie. 

W środę fórtuna w postaci dwóch s/e, 
rotek żnowu rozstrzygnie komu przypad
ną nagrody. 

Stanie się to w obecności zaprast,O
nych speCjalnie osób, zaś rezultat zacznie 
mv ogłaszać od czwarth."U.i 

. -bo-
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Rezygnacja .-. podłożem ,lej nastroju. 

treSclą życia. 

Szczęście 
J' 

dzieci ._. 

'(NapIsane przez .laDOnkel. 
Sfosunkl towarzyskie wśród kohre1 

jaJ)Oflsk1clJ niezbyt są ożyWione. 
Bvwają u siebie tylko krewIIle. Obce 

sobl'e kobiety odwiedzają się prawie wY
la.cmie w dzień nowe~o roku. który się 
uw. w Jaiponii rÓ'wnJe.i za dzień uro
dzin. 

Dziecko np., które ujrzalo śwIatło 
dzienne w ~mdllliu. zapisane jest w stycz
ruu jako roczne. 

Wizyta noworoczna iest o'bowiąz
kiem towarzV'skim.. jak również oodarki. 

Wieczory tań'cuja.'ce a la europejskie 
nie istnlej~. Japończycy bowiem zaHczaią 
'taniec do sztuk pieknych. nie rozrywek 
t uznają R'O tylko w teatrze. 

ZameŻ'11a 'kobieta dziś Jeszcze Trawi 
swe tata w domowem zaciszu. a życi'e 
rodzin,ne Jest oodwalina narodu ł pań
stwa faOQńskic2Q. Stu.cJJa naukowe cie
sz.ą się wśród kobiet 1}owodzeniem. Ist
nieią s'Pocjalne uniwersytety dla młodzie. 
ty żeńskIej i licZba dyplorno\.valTlvch do
~torów - lrobiet Jest w Japonji pokaźną. 

Nń:~":Ocej zW9lenniczClk ma o.oecnie 
chemia. KoedukacJa rozwij,a się i daje 
zada walające wyniki. 

Soort jesf przez ml<Jde PM1JniV' dQŚĆ 
OHJI1ie uPrawiany. 

POWO<!zeniem cieszy sie 'tennis. hOI(:
kev i szermierka. Kobieta zameżna w ża
dnvm wszakże sporde oficJalneg-o udzia
lu nie bj·erze. 

DO'J'astafą,ce dziewczeta wchodzą w, 
żYcie z trzema nakazami: 

1) Panowanie Darł !'oba. , 
2) 7amiłowanie oie1ma. 
3) Wdzlek w obei~cłu. 
Dla oSlaJZ'nie-cia tych celów ćwiczą s;ę 

Kandv;da tki na PTzv~zte m2tronv i? n'lń
skie w trzech sztukach pod kierunk:"1U 
olt61nie POważanvch m;sfrzów. A m:a·no
'Wicie: w zdnhnidwie kwiatowem. mU7VoJ 
ce oraz ceremonii orzvrzadzania i poda~ 
wania berbatv. 

Dużo cierpliwości. wvtrw~lT1ia i a'Tivz
mu wvmag-a zdobnictwo kwiatowe. l'Tru 
po'wierzchnie wazy bambusQwei układa: 
się pziomo dwie sztabki jedna. obok dnl
~ie.1 I przetv'ka sie kwiatami o dlug-ich 10-
dv,g-aoh, szeroki'emi liśćmi i g-aJą'Zkam~ 
kdlinv. NaiIJJie'klllieisu sa koan'hi,nacie z 
chTvzantem lub narcyzów w obramowa
niu zi·eloTI",ch l~ści. 

Instrument muzYcmv kobief wwia -
,.Koto". Jest szero~ na li wl metra l 
~Klada się z 13 strun. MUzYka japońska 
ma 4 do 8-miu tonów. 

Młodzie! S1:Ta na .. sha:misem." rodza,j 
mandoliny - i .. shl,akllhachi" - rodzaj 
fletu z bambusowel[O drzewa. 

Osobliwością japońska.. pM-wroczysto
ścia. i pM-zabawa. kst ceremonia przy.
rza.dzanńa 1 podawania herbaty. kt6ra da
le paMom i młodym mężatkom spOsoh ... 
ność wykazania. swelro ctelesue9'o pO
wabu i rowarzvs16eR:'O wdzieku. przed .o
czami g'oścl si'edzt'!cveh na mata'ch g<os.po
dyni PTzvrzadz.a her'batę. Sp'ecia,Lny. zie
lonkawy. R:'O'J'zki w smaku g-atunelk chiń
skieg-o st>ec:latu R'otuie sie tak dtUiR:'O. aż 

Haj-że "Ik-' I I. 
Z nołatek myśliwego. 

Szybko mkna lotne sanie leśnemi dro
lZanni ku upra.g;nionvm kll1i.eiom .gdzie sznu 
rami otocww wilki... 

Dokota nas Rudnicka puszcza. ostoja 
łosia i g-lusZlca. Niebosiężne świerki 1 so
SIllV sięR:'ają. zda się. btękitIwi 'POwałv nie 
bios. A u stóp leża. omszałe olbrzvmy leś
ne. - wznoszą.c w górę wtwol"ne wyW'ro 
ty czarnych korz,eni... 

Zima ieszcze wlada. lecz już po wie
trzem przecią.g-ają ~zasami cieo,te jakieś 
wady. iak g-dvbv pierwsze 'ni'eśmiat'e prze 
czucie p'rzed\Yiośnia ... 

Zatr.zymuJją sie sanie. Ruszamv piecho 
tą do Porekie'Cia. g-dz'ie sznur z chorą,g-i'ew 
kami ota,cza (Jtropionego w kllliei zw~,elTza. 
Dążvmy prz,ez śnlieg-. z2.lpcudal,iąc się 'P.1ki
scami PO kolana. Doci'eramv wresiz.c'ie do 
ohorągiewek. który,eh czerWQna sm~U'ga 
drży 1 dy,roce iprz,y każdYm lPoomuchu 

J>łYD z2estnleJe. W6wczas ~OSP{)Sra. po
dale R'O R'ościom w fm:tankach bez uszka. 
Herbate ~Il w Japonji bez cukru i bez 
dodatk6w. 

Surowe ~ szcze'R'6towe pr.zeJ)isv doły
cza PTZy~otowa[1,ia I podawania herbaty 
przez jWsipos!e. Goście badawczo ł kry
tycznie śledzą jej ruchV'. z którV'oh wnl()
'Sza jaką szko~e iPfzeszfa. 

Małżeństwa z miłości sa w Japon.Ti 
rzadko śd ą.. Zwykle rodzice obu stron 
zaw.ieraJą kontrakt i mtodzi orzeważnie 
srosltta sie do woli starszych. 

Od czasu do czasu .redna:kże z.darUk 
się. że zako,chana para n.ad przvmuwwe 
rozstanie pr~ektada .. Jisatsu" - współnll 
śMerć. 

NiektÓre strome wodosP.adv w g-órach 
kryją w swych nurtach niejedna. smutną 
traP'f'd.łę w tYm stylu. 

Panna mtoda j.dzie do ślubu w czarnej 
szacie i kolor ten towarz",szY iuż mężat-

liumOf zagraniczny. 

ce slale jaKO s",m'bol podsfawoweg-o pod
loża jej :nastroju. które stanowi rezyg-na
cja.... Szczeście ukochanych dzieci j.es~ 
treścią jeJ życia. 

Moda w zna,czelI1iu euroP'ersk1etn w 
Japon,ii nie istnieje. vVzorzyste jedwab
ne kimono. aż nad to dobrze nam zn.a1ne w 
różnowd,nV'ch war.iacjach. W zim~·e na
rzutki z jedwabnej waty. Jaoońskie tu
aletv imponu.ia wag-ą. Kobiety Eumpy z 
trudem by do nich nawykł\'. 

J::tno,n'ka j;est w preten~iach. Nie ża
łu.ie hiałel;!o pudru - przeszłaJ \V tym 
wZ.P:lcdzi e paryżankę. Chf.o'P1ioca fryzura 
zdobyta mawo oln'\v.atelstwa. Japonka 
lubi kokietować. '01 teatrze niejedna fi
lut/fa rzuci oczkiem w bok z bardzo Wy ... 
ra~ne:m: .. Podobasz mi sie l" Pleć ,nado ... 
bna t tumu,czv się tem. że Jej wzg-ledy da,.. 
ja dużo szcześcia. o,promieniaia życie jak 
stońce. Obrlarwnv taką la~ka uleg-a ol
śnieniu i ZaiJ;:1d2 \" n ; r'V;~ ,nnc ~ozkoszy. 

r zz, ~'"7·~\'J!ec: 
postawi I . Lit .. ! lJl'::. 

Człowiek ma zawsze pecha! Akurat tutaj ..... 1I<:!~n 

• Wt?' 

fł~wy nH~i~ ~an~ytów tlruń~~i[~ DO~ Wł~tław~iem. 
Łupem złoczyńców 787 złotych. 

Z Włocławka donosza.: 
Na szosie Lubicz - Skępe, pomiędzy 

folwarkiem Obrowo a Czernikowo, zo
stał napadnięty przez dwóch nieznanych 
bandytów, uzbrojonych w rewolwery, 
rzeinik z Lubicza Pomorskiego, Fellks 

Wtia'tnt. 'POdobnie do s'znUlra PtlT/Durowych 
mQtvli... 

Serce bije m·i mIotem. - zajmuje sta!llo 
wisko za WY\\"róconym olbrzymim PłJ1iem. 
Otacza mlllie bezmier.na cisza leśu'1a. Jeno 
R:'dzi;e'ś ,d'zię.ciot zapuka. jastrza;b zakwiiIi 
lub dalekie drzew(J zaskrZVDi. .. Pozatem 
.R'~uche milczeni'e ... 

Daleka tra!bnm my§l~w\Ska dosi roZlJ)O
aząde łQw6w. Lecz żad;en strzał n1i'e roz
brzmiewa ... CZYŻlby vi'i1ków nie bVirO w o 
S'tę,pi'e? Lękam się tego bardzo. Mi,nluty 
d!t'użą się ni,eskoń'czenie. Uparta cisza trwa 
zda s'ie w.i,eki. .. Nag-le ... 

Na lewo suchy trz,2'sk scrzatu. Cisza. 
Jak duch. Jak zjaw'isko. w 'Susach sald'Vi 
borem oJbrzvmi wilk. 

Mhra mię,dzv g'wDemi pn!'ami 
sriłlf{)drz,ewia. - nfe sposób chwycić g-o 
na mUlSlz'kę. Las przesram·iai,5.~0 szy.bki 
bieg'. StrvelClIJn z przyrzutu. W'Hk Iu~n!c w 
nR·niu. Że ;:aś T1l~za się iesz,cz,e ,na Z !~l li, 
zlncuiac żywotność i tWfl , dość ie,!!,o. P'oSY
ram mu druRi strzat. DO któnim zrywa się 
i - 'nada bez życia'. 

Liczyński. Po steroryzowaniu go zabra
no mu złotych 787 gotówką. 

Sa, to ci sami Nowak i Jędrzejczak, 
którzy ,grasują od dość długiego czasu w 
związku z napadem na Toruń, Włocła
wek i Ostrowy. 

Zmieniam fadunki. choć nie spodzi,e
wam się. ażeby pO dwóich strzaJaiCh W,y
szło coś jesZlcze na mo.je stamowisko. 

Lecz widocznie św. Hubert otoczył 
mnie dnia tego sp·e,cjahlą o'Pkka. Ledwile 
nabiitem bo\\'i,em broń i stana·tern na daw 
nem mieiscn. ,\!.'dy llag-le u.irza!em coś p,t,o 
\VI0~0. mig-ającego ra.z po raz wg-ęstwLnie. 
Ni·e by.to wCltpli wości. To dmg-i wHk Ra~ 
lopem sa,dz'it ku mnie. Zwi'erz zb1i<żał się 
na szty.ch. 

Wvsuil1ą.te.m broń z za .drzewa. które 
mnie prz.esłauiaf,o. W tei chwi·li ",·:Ik skrę 
ciq 'b!vska \\'i{"zni,c w orawo. ·nd<:taniając 
mi komorę. Strzeliłem szybko, Znikł p,o 
strzą.le za pni.em 1IT1l·ber:o drZ'('\.va ... Wy
chyliłem sie. abv zc.b 2'':ZVĆ deikt strza!u ... 
Wilk wj,t ~ic no ziemi w illg'on.ii. USrJokoi
t·e-m .IW drug;;m ładunkiem ... 

Na prawo., na FnH myśliwych rozleg-to 
sie ies:zC'ze kilka srpat6w. no kMrv·dl za
na~F)\Ya.b cisza, mącona ,i'edv'n'ie wrzas
kiem sóiek. plo-z,o;rvch przez nag-onkę ... 

'", 

Oblawnilcv, doszcdlszv do sta'Howisk i 
uJrzawszy zahite przezemll1ie wilki,. po'czę 

Ik .• 
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Dziś i cini następnych! 
- Po raz pierwszy w Łodzi. -

~:~kł Fred Thomson 
ze swym ognistym rumakiem 

w 7 aktach dramat p. t. 

,,~~~fRA[H B~K~(~óW" 
•• •• 

,,~M=an-~'~~·J~'=-a ........ ga 

Poraz pierwszy w Łodzi 

NOBODY 
12 - akt. 2 . 12 akt. 
CAŁOŚĆ serJe RAZEM 

l-sza ser. I...ucyper - - ID 

lI ... ga ser. Szatan ziemi. 
APOLLO-APOLLO 
1IilI,;II'CS'. hi "*'&6 "'**f_MNa_aD 

Dziś i dni następnych! 
Pikantna i drastyczna komedja 

p. t. 

,,~~an~al W nO[ ~o~lu~nl" 
- program w S-miu aktach -

~6~!ięi Rindolini ZygotO. 

l~1Izd nauczycieli szkół 
średnich I wyższych 

województwa łódzkiego 
w Piotrkowie. 

w dniu dzisiejszym na miejsc~ 
zjazdu wyjechał Zarząd Okr.;

gowy z Łodzi. 
Jutro pierwszy dzień zjazdu. 

'\'1 niedzielę It. j. jutro odbędzie się W 

Piotrkowie zjazd delegatów nauczyciel
stwa. zgTUpowanego w kolach Towarzy .. 
stwa NaUlCzvoieU Szkól Sred'l1i,oh i Wyż
szych, z 

całego wojewód7Jt·wa Lódzldego. 
Będzie to iak zwany zjazd okręgowy. Otl 
Ibywają się 'takle zjazdy przed Walnym 
Zjaroem calego Towarzystwa, jaki w 
[tym roku odbędzie się podczas feryj Wiej 
kan<Jcnych we Lwowie. 

Obrady tocz.yć się mają w Zamku 
przed potudni,em, w aulri Seminarjum. po 
pofudniu Zjazd rozpo<cznie się oa'boień

stwem we farze. Zaproszone być mają i 
władze mieJscowe i stowartyszenia oraz 
insty:tucje społeczne. Zarząd Okręgowy 

~ ł.odzl wyjechał już dziś dQ Piotrkowa. 
Przygotowaniami na miejscu zajmują się 
czll'Jnkowie zarządu Kola piotrkowskiego 
z prezesem Izde'bskim i wiceprezesem 
Mundkiewiczem. 

--.... :~ ":"lo , 
\~~"~~. . -
• 

li im zl,orzeczvć i urąg-ać za VOdlUSzo,l1t' 
owce. JZ'ęSli i świ11iakL 

Obejrza?'em ubite tr<Jfea. Pi·erwsze 2 
nich -- to stary basąor czarno-szary. dru
R'ie - ołowa wi1oZ'Vca. Oba· w<i1ki dQsta,!:v 
strza.l na komorę. Sirzelat·em !!rubym śru 
lem pięć zer z broni beIgiJsilde-i. 

Mvśli'U"i schodzą ze sta:no'w,i·sk i ogla 
daja uhitą zdobycz. Oprócz mo,ich wilk>ó'\\ 
Dadr.o jeszcze kilka. Opow.iadaniom ltiem~ 
końca. 

Żc ,!?"llamv ,PUSllCZę R1.!ldni'cka. która da· 
la ftlam tyle si1ą~"ch i pięk'l1Y1ch PTZeŻyć .. 

r z.nowu w pow'ietrzu prz'c<cia:.l!ają owe 
nieśmiafe kSJzcz.ę Cieple tchnienia,. z1,.\'1a
stujące koniec zimy i ~do~,zą,ce nadeiście 
wiosny. która' pU'szczę Rt:d'l1!'cka rozś.pi,c, 
wa ~luszco\Vą p' i 'eślllia.. ustroi btękit'em 
prz-vlasiz\:zek i z.lotem kaczeń,ców ... 

Ze śnieżnej p·ola!llY wzhi,ja sie w nrebo 
siko*,vronek. Serca: nasZle napetni,a.ia się ra
dością. a OCZY łz.ami sz,cze~cia .•. Skowro 
nek zaś. ślpiewak Matki Boskli'ej. dosi nie 
biosom radość categ-o stwO'rz.eOJ.Jia i wiarę 
w słońce. które rozpuści; Zlimne śn1e1t'I' ... 



ell. , "toozxt!! !XHO' ~ClO~. -.. tO marca lenn rob. 

Syn wielkiego artysty boryka sit; z losem 
I dlatego po tanowi' przy)ąt p·osadę szofera. 

ClfQikle b .. zem.~ ..rawnego naJlWlaka. 

Wielką sensację w Wiedniu wywołał 
następujący anons, pomieszczony w kilku 
dziennikach. "Mężczyzna lat 38, dłttgo
letni szofer sportsmen, z najlepszego to
warzystwa wiedeńskiego, obeznany dosko
nale z fachem szoferskim, poszukuje po
sady jako szofer prywatny w kraju lub 
zagranicą. Poważne oferty przyjmuje Toni 
Girardi, artysta dramatyczny". 

tylko synem wielkiego ojca, z którym ni. 
mógł wytrzymać porównania. 

A gdy stracił spadek po ojcu wsku
tek niepowodzeń życiowych, jak dewalu
acja, długoletnia choroba żony, bankructwo 
tdcia, wybitnego bankiera wiedeńskiego, 
przyszedl do przekonania, że sztuka nie 
da mu chleba i postanowił wy korzystać 
jedyne wykształcenie fachowe, jakie zdo
był za lepstych czasów, będąc t.amiłowa
nym sportsmenem w dziale automobilowym. 

Krateczki sqdowe. 

)f ... ~ 
4 

Toni Girardi jest. synem i spadko
biercą słynnego Aleksandra Girardi' ego, 
który, jak wiadomo, jest uważany za jed
nego z najznakomiŁszych aktorów na ~wie
cie. Syn jego również poświęcił -się kar
jerze sCenicznej, lecz sława jego nazwiska 
orzygniotła go swoim ciężarem. Pozostał 

T 11 kie też wyjaśnienie dał· liczn ym 
reporterom dziennikarskim, którzy inter
wiewowaii go w celu poznania przyczyn 
jego deCyzJi. . Zmija· w omowem ognisku. 

Jak głosują urz 'ni? 
Charakterystyczna wan~a ;fony z kochanką 

o męza. 

Oszustwa' wyborcze na Martynice. 
Na należącej do Francji wyspie Mar

cynice, zaJutlniollej' przez murzynów i 
kreolów wybory odbywają się w sposób 
do~ć patrjarchalny. W okręgu wybor
czym glosuje stu wyborców. 

Przy obliczaniu komisja stwierdza 350 
kartek wyborczych. Więcej kartek niż 
glosujących? ... Ależ to bardzo proste, 
twierdzi poseł z Martyniki, p. Oerault, -
Richard. System glso\V anió "pluralne-

gv" naz.vwa się popularml' "Maman Co
chon (mama ~wir.~a). Odbv",a się to tak: 
\V\ h(\r.:a !:klcJda kartkę wybe'r('zą we 
:zworo, Cirl 1 \[ą k<trtke w 0st'rrkę i wsuwa 
ją w róg pierwszej kartki, Irzt:cią, tak sa 
mo 7wini(tfl karthę. wsuwa w drugi róg 
pierwszej itd. ,\ reszcie \\Il"lu('a całe 
pleć kartc'k do Ufi"!y. W ten ~r( f6h dwa 
l\'siilCe wyborców MartYi,iki sUada 10 
tys!<:cy hanek Wy hurczyc1-t. 

o orzyo are y? 
Nie ~emal Pasza, lecz wojna zerwała z twarzy 

Jurczynki zasłonę. 
Rząd angorski zniósł, jak wiadomo, w 

Turcji wielożeństwo, zakazał utrzymywa
nia haremów i zarządził, aby kobiety tu
reckie zaniechały odwiecznego zwyczaju 
zakrywania twarzy woalem. 

Zdawałoby się, rozporządzenia powyz
Bze są czynem arbitralnym dyktatora Tur 
cji nowoczesnej, Kemalabaszy. Tymczasem 
tak nie jest. Odrzucenie przez część ko
biet tureckich woalu, zakrywającego im twa 
rze i opadającego na suknie, nastąpiło sa
morzutnie, wskutek wojny grecko-turec
kiej, skończonej, jak wiadomo, klęską, za
daną przez armję Kemala baszy armji gre 
ckiej i zupełnem wyparciem Grek6w z Azji 
mniejszej. 

PodCzas wojny tej okazał się w armji 
tureckiej ogromny brak sanitarjuszek i pie 
lęgniarek w szpitalach wojskowych. Bez 
ich pomocy odniesienie zwycięstwa nad 
nieprzyjacielem byłoby wątpłiwe, urządzo 
no więc naprędce szkoły pielęgniarstwa, 
a patrjotyczne kobiety tureckie pośpieszy 
ly do nich tłumnie. 

Odrazu jednak stwierdzono, iż owa 
obowiązkowa zasłona twarzy kobiecej nie-

tylko przeszkadza przy spełnianiu obo
wiązków pielęgniarki i krępuje ruchy, ale 
także nie pozwala przełożonym wydawać 
rozkazów i kontrolować sprawnóści sani
tarjuszek, gdy twarze ich są zakryte i 
nie sposób odr6tnić jednej od drugiej. 

Woal więc musiał opaść i uczennice 
szkół pielęgniarstwa odrzuciły go bez wa
hania. 

Następstwem logicznem tego czynu 
było dosŁanie się Turczynek do biur i na 
inne stanowisIta przy wojsku, taka zaś 
emancypowana Turczynka budziła za
zdrość w sercach tych wszystkich, któ
rych bąd.t to stosunki rodzinne, bądź to 
względy towarzyskie, utrzymywały jeszcze 
zdala od świata i zniewalały do ukrywa
nia twarzy. 

To też wprost narzucała się już ko
nieczność uporządkowania, czy to drogll 
prawodawczą, czy też drogą dekretu, te
go niemoralnego stanu rzeczy i Kemal 
basza zdecydował się na to, a rozporzą
dzenie, wydane przez niego pod tym 
względem, zatwierdziło tureckie zgroma
dzenie narodowe w Angorze. 

Trzech z nich poniosło śmierć bohaterską w ubiegłej wojnie. 

W Sonvigny, czarującej wiosce w 
Sologne (Francja) odbyła się niedawno 
wzruszająca uroczystość wręczenia Le
gji honorowej matce Godin, 80-letniej 
staruszcze, matce 14-u synów. Matka 
Godin cieszy się ogólnym szacunkiem 
swoich zioJIlków. Po śmierci męża, kt6 
ry ją opuścił dość wcześnie, zawiady
wała sama majątkiem rodzinnym. 

Synów wychowała na ludzi dtiel
nych. Trzech z nich poniosło podczas 
wojny śmierć bohaterską. Synom swym 
wszczepiała staruszka miłość do ziemi 
rodzinnej i ojczyzny. Przed kilkoma la-

ty otrzymała matka Godin złoty medal 
na wystawie rolniczej Francji środko
wej. Prowadzona przez burmistrza, o
toczona rojem dzieci, wnuków i praw
nuków udała się czerstwa jeszcze sta
ruszka na plac przed kościół, gdzie u
roczyście ozdobiono ją odznaką Legji 
honorowej. Uroczystość zakończył ban 
kiet, podczas które~o burmistrz, lekarz 
i inni "dostojnicy" wnukowi wnosili to
asty na cześć dzielnej staruszki. W ten 
sposób Francuzi czczą płodność, co wo
bec wyludnienia Francji jest rzeczą zu
pełnie naturalną. 

---0-

Przed nłedawnym czasem pisaliśmy o 
oblaniu feliksa Piotrowicza kwasem siar 
czanym przez prostytutkę Walerję Boru
szewicz w gmachu sądu pokoju przy ul. 
Narutowicza 41. W dniu onegdajszym 
spra wczynf ohydnego czynu stanęła 

przed sqdem, wobec czego podajemy 
więcej nii sensacyjne szczegóły tej awan 
turniczo-milosnej afery. 

PIERWSZA MIŁOSC. 

Przy ulicy Piotrkowskiej 209 znajdo
wała się w swoim czasie pralnia chemi
czna należąca do panny Emlljl Szympke, 
która zakład ten odziedziczyła po swych 
rodzicach. Panna Emilja była jeszcze 
bardzo młoda I niezwykle przystojna, nic 
więc dzIwnego, że zewsząd garnęli slo 
do niej adoratorzy. Panna S. jednak od
palała jednego konkurenta za drugim, u
ważając, Iż jest jeszcze zbyt młoda, by 
myśleć o więzach hymenu. Lecz oto spo 
tkała feliksa Piotrowicza, fryzjera z za
wodu. Pokochała go i wkrótce została 
jego żoną. Młodzi małżonkowie zamie
szkali przy ulicy Wólczańskiej 167, skąd 
przenieśli się następnie na ul. Odańską 
131. Wkrótce też zmuszeni byll zlikwi
dować pralnię. Ona zajęła się manicure, 
on zaś pokątnymi Interesami. 

TAJEMNICZA KOBIETA. 
Pewnego dnia zgłosiła się do pani 

Piotrowiczowej jakaś bardzo podejrzanie 
wyglądająca kobieta, prosząc o zrobienie 
jej manicure'u. Zastanowito panią Pmllję, 
iż klientka owa z wielkiem zainteresowa
niem dopytywała się o jej męża. Powta
rzało się za każdą jej, bytnOŚCią w zakła 
dzie. Przeczuwając coś niedobrego, pa
ni EmiIJa postanowiła dowiedzieć się pra 
wdy. Ody mąż wróciwszy raz do domu, 
chciał czuJe przywitać się z nią, jak to 
ez:, nit zazwyczaj, odtrąciła go ze wstrę
tem, czyniąc gorzkie wyrzuty, Iż poza do 
mem utrzymuje stosunki z kobietami. Za 
skoczony pan feliks wyznat, iż tak jest w 
istocie, a wówczas pani Eml1ja opowie~ 
działa mu o dziwnem zachowaniu się o
wej klientki. Pod warunkiem, it zona 
wYbaczy mu wszystko opowiedział jej 
pan feliks w jakich okolicznościach po
znał Wiktorję Borysewicz. Zetknął się 
z nia. w jakiemś towarzystwie, w stanie 
mocno podchmielonym! przebywał z niE\ 
parę godzin i w~trzeźwiawszy dopiero 
przekonał się, iż miar do czynienia z ko· 
bletą kontrolną. Mimo to kontynuował 

Nino Program dla dorosłych. Program dla młodzieży. 

Dzie .lIica Z .. tamte tu ~lowarlYnenie [larny[h Kruków ~r~~t~~~ D~~1lU~~Wl 
ul. Przejazd 34 

Od piątku dn.19 
do czwartku dn. 
25-go m a re a 

włącznie. 

w roUPotęzny dr:mat wschod01 w 9 aktach. eo~!~~\ Jusline Johnson I bew CodY 
gł6Wnej P r I S C III a D E A Ił Nad .pr~ ChapIin szuka żony farsa w 2ch 
Obraz ten, to perła obraz6w kinematograficznych. Nieocenione gram. l' ł . (U Rll E 8"'ł!...3APLakt~ 

wprost bogactwo wystawy wprowadza widza w podziw. w ro I g ówneJ nA Pl 1fIb1f1l 11'9 
Początek przedstawienia dla dorosłych w dnie pow- król humeru 
uednie o godz. 5.30. w niedziele o godz. 4 30 po południu. Początek przedstawień dla ~odzieiy w duie pow
Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie 40 gr. każde mieisce szednie o g'Jdz. 3 po poło w niedziele o g. 2 po pot. - Ceny 
Ceny na przedstawienia następne lm. 1 zł .• 11 m. 85 P. lU m. 70 gr. miejsc na pr:tedstawienia dla młodzieży 40 gr. każde miejsce. 

tę znajomośĆ. Przyrzekł Jednak tonie, li 
zlikwiuuje ją. Istotnie, skoro zgłosiła się 
rzekomo na manicure kazał się jej wy
nieść. W ten sposób rozpoczęło się dłu
gIe pasmo gorszących awantur. 

"WSZYSTKO UCZYNIĘ, BYLEBVS DA 
LA SPOKÓJ MOJEMU MĘŻOWI". 
Aż oto pewnego dnia Wiktorja Bory 

slewicz zjawiła się u Piotrowicz6w stra 
szli wie poraniona. Padla na kolana przed 
panią Emiiją,btagając o ratunek; dawny 
jej kochanek Skotnicki pobił ją w okrut· 
ny ~posób, ona zaś niema pieniędzy na 
lekarza. A wówczas zacna pani Emilia 
oddRla jej do dyspozycji jeden z poko
jów i zaopiekowała się czule wykoleio
ną istofr1., pod warunkiem, że zostawi w 
spokoju p. Piotrowieza. Wiktorja Bory 
siewi::.z prZYSięgła, iż zastosuje się do te 
go życzenia. Niestety gdy, wylizała się 
jako tako z ran znów zaczęła się awan
turować, na tle wladomem do tego stop 
nia, !:': Piotrowiczowie zmuszeni byli we 
zwać pomocy poliCji, by ją usunąć z mie 
szkania. WÓwczfl.S zaprzysięgła zem
stę. 

I dokonała jej w chwili gdy Piotrowic1. 
z żoną opuszczał salę rozpraw sądu po
kohl S-ego okręgu. Oblała go kwasem 
siarcza!Jym. przyczem ucierpiała tet i pa 
ni Piotrowiczowa i pare osób postron
nych. Zbrodniczą kobiet~ aresztov.:ano 
a w dniu onegdajszym stanęła przed są
dem pol<oju 'l-ego okręgu. 

BODAJ W WIĘZIENru, LECZ POD 
JEDNYM DACHEM. 

Aresztowana i osadzona w więzieniu 
śledczem przy pomocy poktewnych so
bie typów za.denunclowala Płotrowicza, 
ii zajmuje się sutenerstwem. Na skutek 
doniesienia tego został aresztowany i 
rówllież osadzony w tymże więzieniu. Z 
tych \vięc względów Piotrowlcz nie sta
wił si~ na rozprawę. Po zbadaniu świad 
l<:ćw', lTI. innemi i pani Piotrowiczowej p. 
sędzia ROWi(ISki uznał sprawę p-ko Wi1\:
torji Borysowicz za l<waliflkującą się do 
rozpi.tr:-zl'llia przez Sąd Okręgowy. Wo
bec czegu oskarżoM odesłano znowu do 
wi~'zien!a pccl silną eskortą. 

Czas Ilajbliżs~y pokaże czy słuszne są 
haniebne i Ciężkie zarzuty stawiane panu 
Piotl'oW iczowi. 

HUPON 
Kino-Teatr APOLLO 

KONST ANTYNOWSKA Nr. 16 

Upoważnia do nabycia b i l e t u 
u l g o w e g o na wszystkie 1 
miejsca (z wyjątkiem 1M:) za zł. 

Dytekcja Kitlo·teatru 
APO~O. 
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'oBzi. 

Ukarane łakomstwo. 
Cały dzień tar9,ował, a wie

czorem go okradli. 
rex) Icek Drathom. właŚciciel kramt~ 

k1lz 
2'Otowa garderoba. 

na Wodnym RV'nku, 00 Drzelicwniu uł'ar
g'Owa'n'V\::h pi·eniedzv. zabrał sle do likW'l
dacfl tnteresU. Szabas sie z'Oli.żal. Prleto 
trzeba byto się śpieszv'Ć. alby święta nie 
profanować. 

StOSY ttbrań zlożo.no na WÓvku i juŻ 
zaczeto rozbierać kramik. 2"dy wtem po
desaJo do Dra thNna 

trzecb metczvm 
z zamfarm1 kuooa "arnlturu. 

Mimo zbtiżają.celw się ~wl(eta'. chęć 
zysku Przemo"ła; kupi'ec zacza~ wY1cią
nć zlorone Jut łlarn'ltuiY. 

Rvnek pustoszał roraz wiecei a m'e
~najoml nte mog-l1 się 

zdecYdować na kuor-o. 
Kie.dv wres1JCi.e .odeszli. nic nie KU'Piw~ 

~zv. ooe.nenvowa.nv ktJlPiec ODsiał za ni
mi kUka do!a.dnvdl e,pitetów i za,czaJ z 
pOwrotem skradać wvciCJJmięte g-arnitury. 
Jakie Je.d'Ilak byto przerażenie Drajhor
na. idv st>Ostrze2"r brak 
d1Vńch marvnarek I 3-ch Dat' suodnł. 
Zakasawszy chałat pomknąl za zło

dziełami. ci Jednak skręcili szvbko w uli
ce w'Odną ; przepadli bez śladu. 

CM pozostało lako memu na zysk 
głupcowi? 

Nieu.dowolonv z siebie ze strata si~,g'a
.rącą sumy 100 złotych doniósł o dc~{Ona
niu krRdzieży w oobllskim komisarja
' le P. P. 

NIE WIE ClE 
te Istnieje coś. co by było 

"r6wnie dobre", zdro
we, pożywne I wydaj
ne, Jak Kałhreinera ka
wa słodowa Kne~ppa! 
Kathre!nera kawa słodowa 

Knclppa nie jest zwykłe. ka

wą słodow~. - - - -

W tre!el _. rzen siU mle~[i. 

. 
~. M. AYRES. 30) 

[lJ PArłIUIH1 ... 
POWIEŚĆ. 

Ni~dv dotychczas lIlie ewle.m s.fe tak 
~zcześliwa i ciletmi,e bvJaib:vm mu przy
rzekła w.szystko. byleby IW tylkO' zatrzy
mać p'rzv sobie. 

......... Cru.ię się z,Uipemie dobrze - rze-
klam. 

SpOjrzał na mn:e i o.drzekl: 
- Doskonale. w ta~im razie możemy 

dalei rozma:wiać. 
Mimo. że PTZV fotelu staJo krzesło. rue 

u~iad! na nl'em. Oparł si,ę pIecami o sza
ie i wln~trvwar się we mnie. 

- DlaczeR'o mi panI o tern orz,ed'tem 
nie po\viedziaIa? - zapvtaI nazIe. 

Miatam przez chwilę ochote udawać, 
że nie rozwmiem. o co mu chodtci. alle od
powiedziałam: 

- Pocóż mialam fo czvltlić? 
Jego OCZY dziwnie hłysnełv i zamiast 

o<lpowiedzi nstysza!a.ni nowe pvtanie: 
- I mimo to ,pan:i chce Wyjść za mnie 

zamą,ż? 

DlieWllyna l Włoaaw~a W ~ie[ia[~ łÓ~I~iego amańta. 
Napad niedoszłej tejciowe! n wyrafino anego 

oszusta. 
Cm) Ide1 Nufer i Adolf Kehn. mi.e-sz

kań;cv domy przy ulicy Brzesk1ei nr. 90, 
mimo różnicy wyznań stanowili 

nieodłacma pare przyjaciół. 
gotowvcll d~ na5w·iekszyd poś\vdQoe'ń w 
wvoa-dht. rov któremu z nich dzlala się 
krzv'wda. 

Soos6b tycia, Jaki ta szal!1mvna. dw6 .... 
ka orowal(fz-ita 1>Ozostawla~ wiele do ty
czenia. 

Nufer i' Ke1m. od nlep:amlętnvch cza,
sów .tuż nie ora,cowali. a oomImo to 

ubierali sle ~t~anck(). 
P1'O'\va.dzac orzvtem h11l.aSZCZV tryb tY'
cia. Sąsied~j Ich starali sie dociec źr6d
fa id dochodów. lecz wsl.elki'e starania 
nie od'!1iostv sk-:utku. a ta.iemnica .• stiłll1U" 
materlaLneg-o Nufe'ra i Kelma nozo'stała 

niezbadana. 
At Plfe-kineR'o ra.nka do mieszkania przy 

ja,ciól 
wkroczYła oonda 

(Nufera po{1'eirzaneg-o o kmdzież wozi'eta 
do kozv. Teraz już sasiadńw talernnica 
ta t)rzesta~a IntrvQ"ować. KeLm 00 stracie 
towa r l':VS za dmdl z tesknotv l marniał i 
'Pewneg-o dnia 

PfzeDadł hez śladu. 
Co sic z nim dzi<łto nikt n'l'e wiedział, 

dość łednak wspomnieć. te DO prawie 
trzvmiesiecznei tf1,ieobecnośC'i Nufer i Kclm 
wrócili i-ednocześnie z ta tvlko ró7Jnicą. że 
I\Tufer z piernem zfodzieia na twarzy. zaś 
Kelm z rum;,~ń,cami i g-mho 

wv;p ch an vm 'Po r tfde m. 
Prz,,·i~c,i ele za'częli używa ć d'o~"01i -

nie li"7:' C sie z g-rQlszem. Talki sta,n je
dnak trwa,! niedtug-o. 

Za, z 

Od ldIlfu dni w o1cofIcv zamleszklwa
nej przez obu zf'o.dzieJa'Szków. po'częty 
kredć sIc 

dwie kObiety. 
obserwujqJc dom, uunieszkiwaanr ,prze,z 
Ketma ! NufeTa. 

Nieznaiowe. a bv~a 'fo matka i córka, 
wl.e§niaczki z 'POd Wtndawka. ustaJ~W'
szv w którym domu mieszka Ke,lm, bo
wiem ten. pode,zas odsiadyWania. kary 
przez Nufera. żerowaf w tym CZ3.tSie w p.e
wnej wiosce pod Wtoctawkiem, gdzie usi 
dm Weronike Bluszcz. 

córke zamOŻJ1et' wdOWY. 
~a~idelki 40..;JT]org-owe·.i z,agorooV'. Pięk
ua dzie\v'CJia z miejsca. zakoC'..P'{tra sie w 
niehrzydkim todz.faninle. ten zaś wvru.dzał 
o,d dziewczyny skromna. biżuterie ,j drob
ne sumy piiffiietne. które zaokrą,g-Iity się 
z C7.asem do kilkuset ztotv:ch. 

Bra'k całości posag-u soostrzezta mat
ka Weroniki i wydostała taiemnice od 
córki, ieta śledz.ić jej amanta. co ten.że 
PTwczl1l i zawczasu przezO'fltlie umknął. 
NIezrażona tern Rlusz.cz,owa. ud'il~a się w 
towarzystwie córki 

śladami uciek1ni~ra 
ustaliwszy mieisce zamieszkania vrzysz
ł,eg-o zi~cia. v.'P2dta jak bomba ~ z miejsca 
zaczeta okra,dać przestrasz'Olnezo Ke,Ima!, 
w obronie któreR'o stan~t · Nu~eT. 

Bójka zakończyła sie porażka Blusz.
czowej. le'cz w chwiLi g-dv Nufer i Kelm 
chcieli sie ulo6nić z wtasnel!<o mieszka'l1:a, 
z,iawila się p.olicja, zawezwal13J 

przez Weronike 
i obu .. amantów" aresztowała. 

piekę matki. 
Czarna niewdzięcznośf brutalnego syna. 

(x) Pani Br01lis!awa Za drM.111 al. wdo
wa, 1l'bO.g-3. zamJeszkata prZY ulicy Brze
stowskiei. oprócz biedy. miara ·ę.szeze 

stokroć ~orsze zmartwtoołe 
z p·owodu sV1I1a jedynaka 17~letnjeg-o Wie
ka. który był skońcionym leniuchem l 
urwipokiem. 

Biedna kobIeta. ujeta staJe Drace, nie 
mogla 

przypilnc VI ać sYI1ka. 
ten p'ozbawioov op1.ek:i. prz.ebvwa:t w fo
waJ!'ZY'Stwle oodejrza!lych tndYWidu6w -
~.dzie t:O na'U'Czono I 

włÓczezł ł plfatistwa. 1 

K,j,edv matka spostrzeg-ła PO'Ste'P'ki sy
,na, byto j.u.'i zapóźno.... ChlopaJk nie do,ść, 
:he nie mia~ chęCi do pracy. liocz Je'Szcze 
,wYtUidzal o.d ma tki 

oicniadze. 
Pa.ni Bronisfawa tlumaczvta jak mo

Rif.aied'V'n.akov,'Ii. pwslila. wszV1Stko jednak 
IM nic. 

Wicek mia'St !poprawiĆ sie. hrna;l da
lej, a zasmakowawszy w w'6dce. za:czP~t 
;wynosić z domu 

rzeczy na sprzedaż. 
W dniu wcoora.jszYll11. Wicek' przy\" 

- Tak - wvsze'P'!a,ram. 
Zaśmia'I się nerwowo i zblltvł się dl() 

wazy z heJ.iotmDami. 
- Dlacz.c2"o pani te~o n~e ,powi·edzia

ta? -, oowMrzy.ł swe pytanie z naci
skiem. - Jeżeli pani chce. abvm opo,wle
dział wszystko. g-ot6w jestem to oczy' .. 
nić .... 

- 'Jeżeli ipaJl1 ma zamiar ooowiedzleć 
mi o 'Pam'i~tnej burz'V' [lo'cnd to wcałe mi 
na: tern nie zależy. 

Na'siaJPita krótka: przerW'8l; ;potem rrekl 
znowu: 

- NiR'dv n:ie spofkałem laldei kobiety 
jak pani. Zv,n-vkJe niewiasty żadają wY
jaśnień bez końca i żadne zWi,erzenia nie 
wtrafia U\SIPoko.ić ich ni.e.nasVlcooeJ de
kawOŚ'Ci. A nani.... Bvleby to tylko nie 
\VYszto na szkodę pani.! 

ZbllżV't się do mul,e i p<>ll(),żvl rękę na 
moiem ramieniu. Mu'siaJ zauważyć, jak 
dlI'Żatam na . calem ciele. 

- Dakm pani do zrozUlltlienia. że nie 
należe do del1katnV'ch natur - oiaJ$!'Jlląl da
le.i. - Pros'zę tylko sPy'tać o to Szkota. 
'telg-o lowelasa. kt,órv nie OID1tszc'za'l 'Pa.nią 
podczas cat~go pl'zedsta,wi-enla amator
s.kiesro. On mnie niena'Nidzi. 

.- Onpa'l1a nie lulYi - pofw,ie,rdzifam. 

Stedfszy do domu pijanv domag-ał s.ię ple
n1edzv. a I?:dv mu matka odmówiJa. wY
iTodiTIY syn rzncit się na nia. DOJbH srodze, 
ooczem skradfszv 

portmonetkę z 30 złołemi 
i dwie plusrowe kotdrv. zbie"ł. 

Nlesz.częśl!wa Zadrożna doniosła o DO"' 
ste:pk;u s:vna polkji, Po prz,e,PTOWaGW
nem dochodzeniu. władze bez.uieczeń
stwa zajętv' sj~ odszukaniem obi·e-cujące-
20 s:vnaillka pani Bronisfawy .. 

--x-

Po zakupy ~wiąteczne. 
Wieśniaczka i złodzieje. 

(x) Pani Barbara Jewczyń'ska,. miesz
ka!Thka wsi Malanów. z n-owo'cLu Zbliżają
cych się świąt ,przyj.echaIa 

na taN 
dQ Łodzi. 

Z<wo;bicg-!iwa wi'eśniaczka. PO sprze
dal1iu przvwiezioneR'O nabialu. zaj~ła się 
zakupami. 

Mrok już zaooda!. do domu daleko. a fu 

- Sam mi () tern mówił. 
Lowen zaśmiaJ s!ę sarkasly,cZlnf.e. 
- Ni.e wszytScy sa t~CY sz,czerzy ... 
- Nie dbam o to. co ludzie mówią, -

odparłam 'POPTostu. - Powied.:!iial.am. ile 
.lrot-owa jestem zostać pańska żoną .i me
g-o 'Postanowienia nIe zmi,e'Iliam ... 

LO\'\t"'eifl usiad'l obok ml1ie. 
~ Pani Jest dla mnie za dobra -

rzekiI i Je~'o glos zadrżat przV'tem. - Pa
ni 'Ilieo,patrznie wiąże się z człowiekiem ... 

WzdrV.I.mwtam sie. 
- Jeżel~ 'Pan ma zamlalr ze.rwa'ć na

rzeczeństwo. nie bedę sie teTIllU s'Przeci
wiała - wyJaka,lam z trudem. 

Nl,e zdawafam sobie S'Prawy z te~o. 
co mówie. W swe.! nahv,ności za,częfam 
ju:ż wierzyć. %c mni,t polUihit a twnczasem 
on teraz chciał s'ię wy,cofać z cateJ aiery 
małżeński,eL. 

- Nie. :nie - odlpart szYbko - niech 
nanl ni,e sąJdzi o mych stowalch w ten spo
sób. Jakże można PTZY1PtlSZ,czać .coś po
dobne!m .... 

Ują,r ffini·e za ręke. 
- Czy NHi pamida co.lwlwiek z cb'V 'i 

11 po wypadku '\v iteatrze? 
Po trząsnęłam Drzecz~co R'lowa.. 
- Zwnp;tJl1ne 'nilc... Dt<łJC'zeg-o?j 

UkrajC lub umrzet .. 
"ies,zczęśUwlec wybrał to 

ostatnie. 
(n) ~.WlfOłłT od <f~ ... 

Ipla rodmn~ i d,ostaflru Stltdt. Mleb:alr 
~, c.bo6 Nucoor.b:i'l 

cłetkie kolefe losu. 
,wvrósł na uczdwego ctlO'Wdeka.. 

B~da.'c POO opieką dziadka zamfeszka
klro w StrvkoWlle. ('.hlot>ak Illawykt do 
,pracy. Kiedy zmar~ omelrun Sta'Ch 0;pU
§Cil rodzil!1·ne s·trOOY j) 

DtZYłechał do . tod2:ł. 
~·z!,e PTaICOwar w wc1e czora, w ~ 'I 
,wlekszvoh fabTytk. 

Wiod70 mu sIę dQ!ć dobrze. Skrom 
ne zarobki wystarczaty mu ru1>etJrue na 
ftyIr:.fe. a na,vrot na odloteni'e kf:lku zlofyd 
łl1l!l czarną 2"o<l'z,ine. 

24-1emi M~elcz.arek tadowoloov z ty
cia, mvśJ~rP'O'\vaż;nje o Ul,rl()~niu w~asne. 
gO ogniska. Lecz zamiary te mweczyr211 

redukcja. 

Sta:ch został uedukowanv ! ~(}pad1 'WI 
brede. 

.Mi ekzrur,ek DO wy'cz,erpan.lu s.k:rOl11ll1ej 
sumki oszczędności. clenrlar Il'tód. Sprze 
da,ł pokotk I kUka ubrali. Jed'Vtl'V'lU celem 
jĘ,'<g'o bvtfo roobvde takileJkoWwiek Plracy -
czeg-o Jednak mimo l.tSilnych ooszukl~ 
'n:i·e d opi at 

Ostatnio od dwóch dm. Jrnt me ja.dt -
Jedv cóż b",to ooczat? 

Pozo.stJaJv mu dwa W'V'.Iśc1I! z ffieJ S"y
fuClloJn 

ukraść lub Wnać. 
V/olaf to ostatnie. wi~c za użehran~ 

killmdziesh\t srrCSzY ku'Dil sublima'tu i targ
[ląt sie na t·yde. 

Lekarz PO'~otowia DO tJI'zeDfukani'U żo... 
lądka. odwi6zł d,enata do "jZ'P-ita,la miej-
51kiero w st8Jl'lr.e l(ro1zrym. 

les2X:Z-e pozostal\'> led moc !t)t'8,wu:I1Ików 00 
za,tatwlenla. 

Od'Sarmefa ze zmęczenia do,P/·tm) "'~ 
g-.dy 1rtmione t)rzez s!eble ruczy umieści· 
ła w d'UŻ1'1JT1 koszyku. 

Jm m!a ła o-de.lść. g-dv wtem ujrzała 
dwóch meŻ'Cz.yztl. niosących kiłka kracia
stych su'lde.n. Przvpadty O'11ie wieśnlalCz
oe do lnt'Stu. ,,; ęc Jęła je odadać. 

Chc!\IC <fo.b!ć tarR'U. JeW'CZV'd'Ska: 
we~da z bandlarzamł do bramy 

domu przy ulicy Pańskiej 40. 
Po.dcvm. ł'(iy J~ pladla Je.., 

dIn~u I ~~y A 1ruplon. aułmLo -
dru2t 

schwycłł kcsf;yk 
panl Barbary i niemacZll11e umkn~. 

Nim s!ę wieśnIaczka z011ont~~'8! 'VI 
s'V'tuacii. Iuż wstała sama. zaA O'bajplSe
udo-han:dlar15e zdolali zbiec z koszykiem. 
zawiera.iacV'm rzeczY na sume 170 u. 

Oonić nie byto kogo. wobec aego 
Jewczvń:s·ka d.dą;c za 

rada zwabłon:vcb 
j,ej krzykami przechod,n,iów. udała sie da 
oohli'skiego kO'misarjatu P. P .. 2"dzi,e za· 
meldQwała o doko,nanill kradzfem. --... :-

.- Aoh .... 
Chciat coś ~eswz.e pow,~~Ć. BJlł. 

prze,f'\Vl<ll w poto\vie stowa Na1!:le oto .. 
czy t mię .rarni,em.iem. p'rzYclwu~Jr ku SQ. 

bie i poca,ł,owat w usła: .... 
Mialam wra,żenie,. jak'21d/y1by caJy po

kój zakręlCi.f się ~()demnt\. Soi.sneltarn je ... 
R"O ręke kurczowo i z mojej krtani WYdo
by.ł się ku memu f<tziwłen!u ~l()s. który 
w:vda:ł mi się zu'Petnie obcmt: 

- Lubisz mle? Lubisz mie Clhoci~ 
odro.bl:neozkę? - W1\"Szepta~am. 

Lowoo odpad oohr~: 
Tak. lU'bię... . , 
Po,całowM mie z110WU i otJ)U!śc11 deli-

katnie ma g'towę na -poduszke. 
- W1ę.c w taki sp.os6'b dQ~rz.'Y'IDuję 

rprzvrzecz.enii. że l11ie będe pania denelI'Wo
wat - z auw ruży t 00 chwnl~ z talem IW 

~osie. . 
W.stal i odszed,t na: dawl11e! miejsce 

przy szafie. , 
Zdawa,lo mi się. re to WSZystko byto 

snem. Czeh"1l1am cia~le. że obudzę si~ 
lada chwile i s"hczwatam sie 'W' ramie ! 
'Poli<-::zkL a'by, się przeko,nac. czv śpję. CZJ 
leli marzę. 

'(d. n.) 
" ~---- , " ~o 

/ 
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W labiryncie życia łódzkiego. 
--x:--

"Maksio" od Komara w· roli eskulapa. 
Genialny pomysł ł6dzkiego geszefciarza i donżuana w lednej osobie. 

A powinno si-= było skończył "soUdną nauczką". 

NIe braknle w Lodzl tej kate20nl md
\!zyzn. którzy zbyt srorl1wle stosuJ a się do 
oowiedzenia. ie •• niedobrze Jest. IZdv czło .. 
wiek jest samotny" ... 

Do teł właśnie kateoorli natetv w mle
ścłe naszem niełakl P. R. Dtentełmen ten 
many Jest szerszym sferom lodzł nte
tylko z tego. że •• wszedzie Jest". •• wsze
dzIIe bywa" (zawsze mcdnle uhrany) ale 
i z... niezbyt wyraźnej swej kuniectdei 
przeszłości. siella.fucei w nieda-wna epoke 
rozwielmożnionC',!o paskarstwa i r>owano
szoneJ hydry l1abUeuczoiwszei soekula-
cii. ... 

Chodząc PO ultcacb Lodzi. nie omija 
P. R.. ani Jedneł ładnłeiszei koMety bez 
rzucenia Jei czelne~o. wYzYwaiace\ro lub 
pv~ace20 sDoJrzenla. 

NIEZNAJOMA W ŻALOBIE. 
W utbi.eR"/ą. środę spacefO'wal sobie p. 

'R. - ja'k to cz.ęsto praktvk11'j'e - PO ulicy 
Piotrkowskiej i iI'ozgi\ąda7 się swoim ZwY
czarem i w wiadomYm oelu... W pewnei 
chwiH do.s.trze-R'l wśród pasant<ów postać 
ko.bi'eca w ża,lobie. 

Pa'l1i IPo.dzialaIa natVlC'hmiasł żvwo na 
rozi~raJną. ż<w'ua marz.eń o ponęt-nJlch 
D-ers'P'ektvwach wvohraź,nie n as z e.g'o 10-
we-I~sa -:- bowiJem soot'kawszv s'ie z jego 
spo.~rzemem. uśmiechneta się z,Ie'kka (tak 
przV'naj'l11niei z<!awato sie paniu R.), a ta
ki uśmiech iest prze-cież za,powiedzia mo
żności zib1iż,enia się ... 

Nie namyśla,i<lJc się dtu,R'o. za'\\'T6cH ł 
oo.::zedt trop w tlfOP za ponetna .ni,evJ1.aio-
mą w żalobi-e. -, 

, Pani zboczy ta w~ófce w ulke Ce,g-iel
tllIana - boha,ter nasz za nia. chociaż ob
jekf jeg-o dorvwczycb uczuć nie ohdarzvł 
R'O już więcej ani iednem spoirZle.nie:m .:.... 
Wkrótce znikła też w bramie jedn.e":o z 
domów. ,.. 

PRAKTYKO W ANV SPOSÓB WY
w�ADu. 

P. R. krę.cił się na chodniku iak nie
't')vszny. ujrzawszy jednak dozorce - u
ciekł się do oraktvkowaneR'o w taki-ch ra
zach sposobu wYWiadu. 

- Człowieku - zwrócił sie do do- · 
zorcy - jak sie nazywa ta oani. która 
teraz weszła do bramy? Przecież to lo
katorka te!!o domu - orawda? 

- Ta panł. •• ? To Dani 0._ A pan 
fest doktór? 

- .Ta. doktór? - zdziwił słe oan R. -
Olaczet!o ? 

- A bo miał przyjść do nIeJ doktór o 
5-eł. Posyła la mn1e do I(asv Chorych, 
to wiem. Powiedzieli. że o 5-ei przy
śla.,. .• 

DOZORCA MOŻE NJECHCA CY POD
SUNAt OEN.lALNY POMYSŁ ••• 

W umyśle palna R z.rodzit sie nafy.ch
miast genjalny plan. Spojrz.a.l na zega
rek nie byto leszcze ifu'zeociej, Po chwili 
bvt .fuż w n.afi,Miż-szei -c11kierni i dzwonił 
przy a-oarade: 

- Ra1lo! Ka~ Chorych? Prosze. 
tu mówi Jlanj O. Prosiłam o orzv~tanie 
lekarza. m12t ')n;vl~ć o 1rodziTIł~ 5-ei. O
tóż fest mi ni~sp('dzie",'an~e o tyJe lepiej. 
że m01!e zrezYlZoować. Pr.osze łui nie 
Dt'zysyłać. •• 

slaJ korzystają pracodawcy z naJmnIeJ
szego pretekstu, by pracownika umie
ścić na liście zredukowauych... BoJę się, 
więc muszę wiarogodne zaśwIadczenie ... 

- Jakto? Więc -- fałszywe świade
ctwo? oburzył się "świątobliwie" rzeko
my lekarz, konstatując Jednocześnie w 
duchu, że sprawa przybiera coraz po
myślnłejszy dla jego zamiarów obrót. 

- Alei - panie doktorze - ja na
prawdę jestem zaziębiona, nie proszę 
przecież o przestępstwo ... 

- Jakto nie? Zaświadczenie mogę wy 
stawić tylko, jeżeli rzeczywiście znajdę 
jakąś dolegliwość... Muszę panią zbadać 
przedewszystkiem ••• 

"PAN BADA MOJĄ ZONĘ?!" 
Rozpoczęto się badanie. Badanie odby 

to się z rzeczowemi pertraktacjami o wy
stawienie zaświadczenia i - warunkami, 
pod któremi sumienie "lekarskie" pana R. 
gotowe było na kompremis ... 

Było eno widocznie o tyle "rzecze
we", że ... zwabiło do pokoju małżenka 
pacjentki, który w trakcie wizyty "lekar
skiej" przyszedł do domu i dowiedział 
się od słuŻł\cej, że z panią jest "pan dok
tór". 

Humor %~granic::zny. 

Maltonek Itanąr na PTOg:u f zdumIał 
się ... Poznał znanego w mieście szlifibru
ka I donżuana, dal tedy krótko I w~zło
wato wyraz zdumieniu swemu: 
~ Co pan tu robi? Pan Jest dokto

rem?t Pan?! Pan. którerco weksle zapro 
testowane mam w IdeszcoJ? który znany 
jest u Komara ze swojeJ nierzetelności? 
któremu nikt chętnie ręki nie podaje?! 
Pan bada moją żonę?!!!! 

Ni~godna zazdreści była sytuacja. w 
której znalazł się bohater nasz ... Poczuł 
się tern niewyraźniej, że pan O. jest czło
wiekiem pewnym siebie i o ... zdecydowa
nie mocnych pieścia~h... Jak daleko za
szły byty pertraktacje z panIą O. o wy
stawienie "wiarogodnego" zaświadczenia 
- nie wiadomo, w każdym razie wiado
mo jednak tyle. że "dr" R. opuścił rychło 
i nagle niegościnne mieszkanie swej pa
cjentki", dziękując Bogu, że unosi cało 
kości ..• 

Eskapada "Maksia" w dziedzine ekspe 
rymentaJnej medycyny skończyła się nad 
-spodziewanie szczęśliwie, aczkolwiek mo 
gta łatwo - a powinna była nawet -
skończyć się zgola inaczej ... 

(faun). 

P~11(laW1t mai$S tĘJ~~dz]eć O wszystkiem ••• 

P'ar. f ••. "Q: - Nie wIdział pan przypadkowo pan:: 
umÓWiła111 S!\~ 112. randkę w tern miejscu? 

z którym 

~ałn[[y aJBUe W o~ronie uliinioBy[D. 
Zemsta na nieBudzkich gospodarzach. 

Przy ulicy Dr,ewnowskicj 17 Zl!1ajdujc 
się nędzny domek należący do braci Iza
ka d Jakóbn Strykowskich. Domostwo to 
cie~zy się smutną sla\\'ą, albowiem przed 
paru laty ojcie,c braci Stryko-wskich 

powiesił się w ustępie. 

ich dopiero posterunkowi wydelegowani 
przez III komisarjat. 

Wcelu udar-emnienia pOl1{)\ynego ata
ku na wyslraszonych pan6w Strykaw
skich. przed domem ich do późnej nocy 
krążył patrol pieszy. 

---::!:--

.... 
ZAMIAST FEL.JETONU. 

PESY I S TA. 
Pytanie, kt6re ongi zadawali sobie 

~c.holastycy: co było pierwej kura czy 
laJe, wyd~je się dziś jalowem, nlepotrzeb 
nem i śmIesznem. Problem. nad ktÓrym 
pragnę lę dziś zastanowić, pochodZi z teJ 
aamej rodziny. Chodzi o to młanowtcł~ 
kto jest starszy: pech czy pesymIzm. NIe 
potrzebne pytanIe, odpowie nJeJeden' kał 
dy wie, że pesymistą bywa ten. kom'u si~ 
w życiu źle powodzllo. A więc sądzicie 
państwo, że najpierw był pech, a potem 
z niego narodził się pesymizm? 

Może, ale nie zawsze. I tu opowiem 
w fon;nie przykładu kr6t~ histOryjkę. 

ŻYle sobie gdzieś na h1ecle - za to 
ręcze - pan~ którego nazwiemy Hila
rym. Pan Hilary ma wiele zalet. Po
winnoby mu się wiec dobrze pewodzić. 
Tymczasem ma kensekwentnego pecha. 
Zdarza się czasem, że pan HIlary ma pe
sadę, dobrą posadę i ZWierzchnicy są z 
niego zadowoleni. Zdawałoby· się, że 
wszystko powinno iść jak po maśle I że 
pan Hilary pewinien być zadowolony. 
Odzie tam, nie może być zadowolony, 
gdy t Jest pesymistą. 

Wydaje mu się, że pracy ma zbyt wie 
le, że płaca jest zbyt mała I że Inteligen· 
cja jego marnuje się przy tern zajęciu 
Zdołał w siebie wmówić i wszystkich W) 
trwale o tern przekonywa, te keledzy kc 
pl~ pod nim ?otki i że szefow,je tylko czy 
hap, na chwilę, w której mogliby go si~ 
pezbyć. 

Atmosfera nasyca się elektrycznością. 
Hilary się awanturuje, szefowie się nie
cierpliwią - aż wreszcie pada grom: dy 
misja. Nikt właściwIe nie wie dlaczego, 
a Hilary sam najmniej zdaje sobie z tego 
sprawę. 

Teraz w kole zmartwionej redziny 
Hilary jeden jest penurym tryumfatorem. 

- A co. nie mówiłem. nie zapowiada
łem oddawna, ludzie sa podlI, tak peroru
je od rana do wieczora. Ale żona martwi 
się i oburza ... 

- Inny na twojem młej!cu (od tego. 
sakramentalnego zwrotu zaczynaj" sIę 
najboleśniejsze małżeńskie wymówkI) nie 
byłby stracił posady ł dawno już miałby 
nową. Masz wpływowego przyjaciela. 
Czemu nie pÓjdziesz do niego? Z pewno
ścią coś ci znajdzie! 

- Na nic sIę to nie przyda - mÓwi 2. 
mIną proroka Hilary. PÓjde, ale zoba
czysz. że miałem rację. 

Rozmowę ~ tamtym zaczyna w ten 
sposób: 

- Wiem, że ludzie wOióle dla drugich 
nigdy nic nie robia,. Wiem. że przyjaUl 
jest złudzeniem. Wiem, te pan ntc dla 
mnie nie zrobi, ale żona mnie zmusiła i w 
tym sensie dalej Hilary wraca do domu z 
miną zwycięzcy: nie dostał posady. Nikt 
nie wie dlaczego: ani znajomi, ani rodzi
na, ani on sam. 

Ja Jednak wiem I powiem:-Hilary ma 
pecha, bo jest pesymistą. 

OD~ZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 
Związek Zawodowy Drukarzy urzą

aza cykl odczytów, z których pierwszy 
odbędzie si~ dziś, ' w SQbołę, 20 b. m., o 
godzinie 7-ej wieczorem, w lokalu włas
nym, przy ulicy Nawrot Nr. 20. 

Przemawiać będzie p. J. Urbach na te 
mat: • Biali i czerwoni w 1863 roku". Slo 
wo wstępne o zadaniach T. U. R.-u wy. 
glosi dr. Kluszyński. -Wstęp wolny. 

Utorow·awszv so.bie w fen spo.sób cllro
gę. pa,n R. za'lart rece, wielce dumny z 
_g--enifllneg'() pomvstu_ usiadl prtv stoliku i 
zapo:\iają,c kawe. czeka'! sPoKo_mie na wy
bici-e godzimy 5-ej. 

Dwaj ci panqowie uwzięli się w sposób 
~acięty na swych lokatorów. Wytacza
jąc hn ustawicznie sprawy c eksmisję i 
przeważnie wyrok uzyskują. 

\V dniu onegdajszym do mi·eszbnla 
iedne~o z n'ieszczęsnych loka'terów lier
Rebstajna 

S edztwo Z przesz- odami. 
Pumktual,nie o Tej R'od'zinie dz.wcmit do 

wil3.1demego mies.zkania. 

l.MUSZĘ PANI.&, 7lłAOAĆ PRZEDE
WSZVSTIOEM ..... 

- 'Jestem lel<arzem z Kasy Chorych. 
Co pani dolega? zapytał, znalazłszy się 
nareszcie! - sam na sam z panią O., 
mężatką tud'lież urzęrln:c?ką jednei z 
łódzkich instVhtcvj. 

- Panie doldorze, właściwie nic po
ważniejszego, odrzek.!a, Ilśmiechah~c się, 
pacjentka. Choddł.oby mi jedynie o ... za
świadczenie, że jestem chora, bo dzisiaj 
nana nie poszłam do banku ... Czułam się 
'$totnłe nlezdrow8, a wie pan, lak to dzi-

przybył komor,nik _ 
w asystencji policjanta w celu dokonania 
eksm~isji. Rebsztajn dosłat ataku nerwo
wego., a dziewięcioletnia j.ego (;6reczka 
zdająca sohie sorawę zgrozy sytuacji 

padła zemdlo-ną. 
Wieść o tern lotem blyska\V1icy oble

gła Batuty i w rezultacie grandziarze ba
tuccy postanowili zemścić się na nieMo
~ciwvch gospodarzach. 

\V mgni'eniu oka w mieszkaniu ich zo 
stały 

w1Tbite wSlZy~,tkic szyby . 
i do wnętrza jego posypat się grad ka
mien'i i ceg:iet Z o-presji tej wybawilL 

Rozpacz niedoszłej samob6jczyni. 

Przed paroma dniami pewna młoda 
panna. z z3-\\'oOdu bona. zażyta trud2lnv w 
celu samobó,ioCzY1m. VY' pore jednak spo
strzeżono zamach na wtasne ż'vcie i we
zwano lekarza. krorv 

niedoszła samobójczynie 
ura't'owat Następn-ego dnia do mieszkania 
przybył \>,'Taz z lekarzem orze<Istawkiel 
v"radz śledczych \v celu zbadania. Co ją. 
s-k!onito do rozpaczliweR'o kroku tG:l'R11ie
cj-a się na własne życie. Panna nie chcia 
ta do siebi'e nikogo wpuścić i przez zam
knięte drzwi R'roziła. że 

wyskoczy Drzez okno 

('bvtl() to na 4-em piętrze). W celu zapob-ie 
żenia po.debne} możl.iwości wezwaJno straż 
o~niowa z 

drabiną mechanIczna. 
Po pewnym iednak czasie młoda kobi6 

ta us.pokoiła sie j wszystko skmlczylo się 
na pegróżkach. Co dop-rowadzilo pannQ 
do taki-ego stanu rOZDa'czv - dQtad .nie· 
wiadomo. 

·-:0::--
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Idzie piechur borem, lasem ••• 

b~liaDin ln~wi~ KBUOrow~~i JrIeue~ł iui 1]~1 tlm. 
UtrąmuJe si~ VI podr6iy z flIbania drzewa I reperacji krzeseł. 

(LIst do redakclL) Do B~lW wz-ybytłie.m 1. 3. wt 0.-

Sza/no'Wllla RedaOOcao! 
Do SemooI!Ina W'zy1by~em '\1\~ecZ'OTem 

35. Z .. oodeg o{lr~alOO1 w domu zajlero 
nJUi, sa oo'średn~ctwelm. - urzeJdlu gmiJn., 
Mao. W kfórwn mię mdle ll'I'zviero. NastelP 
MI2'O dn4a od rana ma:s.z,ero'Walt·em w klle
mnktu PiJOtrk()I'Wa i Radz:ie.lowa. DZlień byJł 
oterply ł s:łO,tlIOCZII1V1. d,r<J~a boczna 'OJrus,ClZY 
.. a miejscami bt()b -'- I!1lllŻvta 'Oglom
... W Piot!rtO'Wlie.2.Itla~atf.tml sde w go
'dzinaclJ wlU<hniO'wych. Do Radlziejowa 
~edl.cm wi-ecrorem. ZwieJdi7JiJlern -tu 
dwa .tan Irośclotr. w murach łednev.o ze 
noomnłaftych kośclołów widnłełe tabIlca 
wmutOwana przei króla WładYSława Lo 
idetta. Na.p!'!. wvr:yIty na niei i.n:f'O'nmje, 
Ze król Wtadvstaw z oka'Z'jł wynrunia bit 
Mrv. resaurowa-t re.n k'Ośdóf. Dzl,ato Slie to 
• arónt mu<I 600 lafv. O dru~ b!ldowa
wnn pruci 000 laty Me ooWliol eć nie mo 
M'ł. bo h1&torJa t~ R'd'Zleś 1.I!ioola; w cza 
sie za,"eruclry ~jemt.elj. 

Za Radz~ -& lclilka kJtllome!fr6w. 
~ze1rn:>ezylem byl'ą In'an!ce ROIs'y;islko
~ą. Do KruszwIcy Pf'LYszedłcm 0-
koło DOltrdJda. Zw1.edziJ1em tiu szcz-ą.tld 
llam/ku I w1Ieie księcia P'O'Piera. ora.z z 
twIIerzclI()lIka teJ wie'Żv - og'lada~ern fezio 
ro ~ Do Inowrocławia przYSzedłem 
iWłeczorem. d.:rotca wiodła szosa - Drze
szedłem ... dnłu tym 46 klm. NIOCI~ udało 
.... slo UzYIk8Ć - ale z trudem. 

PaViJnruJą tm'e tu W'Szoozńe mite z enuu 
łOi zmcm. Pracę zdOlbvć trud'tl(). Bo ~oby 
(W hcb naaclJ łromt>etenh. cbC8fC dać od 
~ do tneKO W~/Sll",ztcda -' 
a:Uedo. MJcs~ nflc nie WYmvśla;. tyłko 
lIIlłma mi lJ)('m) CUSIU: -- z~irO na na'" 
blritanle st •• 

N zaOlPa~1.a. Me w g'otówke. Niesrerty .. 
'POmImo !P'OSZI'L~iWia'ń %.lded81 n!ip1.e nł~ 0-
ItrzvmaJ-em. 
. . Do Ferdoou 1JrtY\'by1etm dnia 4. a. NO'C
rep: mrwma~m tu z.a oo-śred'l1ll:otwem ma 
,g'i'siratlu w hotehl 'Pol'sikllm.. Za:rov-i,r'ern tu 
:r6W1t:lie'ż 3 zl. za 'Pfaicę lJ.i.ur()w~ Przy oka 
zii obęjrzałem - most na \Viśle długoŚci 
1,350 mtT •• najdłtUszY w całej Polsce. Bu 
dOłWiauV' t)rz:ez Niemców. M1dci sie tu rÓw 
nliet nadv.rtr·ęks:ZY dom karnv - dlla koble1!. 

Do Swdoo1a PTZV'Sz.edtem 5. 3. wirezo
Tem: n!P.eźle s!łrro'wonv ulewnwm dielSZC,-zettl 
ZatrzVl111alem s·ję 'fu na ki1~{a dtni~ DOwalo
n1" <:-hO'I"ooą. OoścłlJY ud:deli nd oownł 
DMstwo. kazaWSZY rabaniem drzewa ł re 
paraeia krzeseł - zarabIać na swe utrzy
marne. Zw!edziloem tu -gItara fa:re. pod któ
TIl kład11 fundamenty K'r.1.yżacv. KośC!ł& 
lfen 11C'".tV Jut iprzeostzfof!OO lat. Sa. ttttruł w 
'l1lkzlvm stallll.e ru~'ny zamczyska. budowa 
IIleg'O rÓ'Wn.i.eż przez KrzVlŻ,ad\6w. Basz~a 
W)'lso'koŚ!Ci 36 mitr. () 1,5 mitr. 'PoclIiydoOil1a, 
'Vrzvma 'Sie hale. 

Zasianarwtlam się czest.Q'. dlaclie:g;QI 1.0 
ll1as,j ;rodaicy. pragmą,cy wraż,eń. wvj.e!Żid1ża,
ja aż zag-rann1ce i tam dopier'O trwO'nia. go
tówke. k1iedv w ,naiSlZlej Ojczvźll1Qe mof-e:my 
użvćnad:rozrnadtszelW Todz.a,iu mZYJ?:ód: i 
wrażeń. 

Ze Swti.eda WVTUszam 18. 3. r. b. pO 1m 
'P'I.etniu roble butów za ,'\"cksell. :prawy w 
'te;rm1nie oob'V'wane~ p.o·drróiVl. z .g-ot6wką 
w s1m1d~ 11 tf. 78 sa. mewame S1ie 'PfO 
mem przez Wlsr~_ I przez Cłrehtmo. Wą 
'btwe1mo - POtmł7.eru1e ~~t8 dro~ 

J)o'f'vchCZll'S p'rZJeS~fml łut 1~ Hm. 
Czdć! 

Bieg okr~2ny "PolonII" katowicklei 
odbędzie się dopiero 28 b. In. 

~ bIeg o-krętny- "Polonjif' w Kato 
i\vkac\ odbe-dzie sle w dniu 28 b. m. Ter
min wPIsów uptywa dla miejscowych Z5 
b.m., <Ba . umiejsooowych 28 b. m. Zgło-

szenia należy kierować pod adresem 
"G. O. Z. L. A." Katewice, Warszawska 
Nr. ?T. 

H Wielki Jack" postradał nos.. . kauczukowy. 
Ponowna operacja chirurgiczna. 

Mistrz świata w boksie - Dempsey 
nIe przywykł zarabiać byle c(). To też 
od chwili sensacyjnego spotkania z Wit
lsem, które ma Dempsey'owi przynieść 
pól miljona dolarów, wielki Jack konten
tuje się sumami Q wiele skromniejszemi, 
ale ... niemniej godnemi zazdrości. Zaro~ 
bek króla pi~śct polega nft unądzanIu tak 
zwanych meczów ekshibicyjnych z kilko 
ma za wodnikami jednego i tego samego 

wieczoru. Taksa 5000 dolar6w za wie
czór. 

Ostatnie takie wallci przyprawily wieI 
kiego mistrza pięści o - utrat~ nosa ... 
ulepionego misternie ze specjalnego kau
czuku. Mlallowlcie kilka potętnych cio
sów zniekształciło ten sztuczny nos d'O te 
go stopnia, że Dempsey będzie się musiał 
ponownie poddać operacji chirurgicznej. 

" . 
35.000 dolarów za kilka ładnych skoków. 

Holf I propozycja przedsiebiorstwa filmowego. 
Znakomi1y lekkoaN~ta norweskli Karol 

Hofi, mistrz Światowy w s:Jroku o tyczce 
o,trzvrnat prooozycję 00 Ied,neg-o' z licz
nV'Ch pt'zedsie.biorstw fi'lmO'W'V'ch w Ame 
ryce. aby zademonstrował skoki VI k'i'tle 
maf-ogra.fle i uwiecznilI ~e na filmłe. WY'tIA· 

~od.zenie za kilkal1aśde miml'f .. pracy" z 
tyczka ma w'vU1osić 35,O'C,)<l do·lar6w. Hon 
się waha •.. $tdvt DoJbraJnie łaJcie.\rok()hwek 
wy;nagrodz.erul8i z racjj \.IJP>raWiania lu'b de 
mon5rrowania f!'P'ortu z.dY'S~"Wa'Ilifiikowalo 
by ro iako amarora.. 

Mistrzostwa Południowej Ameryki 
rozgrywane będą co trzy lała. 

Na lm-nfercncJi nitkarskiej prul:stw Po
łudn!o\vej Amervki po'staft1'owiono. że mi
strzo,stwa Poludmlowed Ameryki 'l'oz>gry
wane bedu co trzy lata. 

vH. U:rug'Uavu, Para>g>uayu i Peru, Uchwa 
la ta ma na celu ut,atwie'nie .. eksoortu" dm 
żyn PoJudniowej Ameryki na. dłuższe tour 
nee Po EU'l"o.pie. doroczne zaś milStrzostwa 
utrudniałyby tę kombina!Cję. 

Zycie ekonomiczne. 
----~-------------------~----
Zagraniczny ryn~k pienlęiny I towarowy.·' 

NOiowanta złot~o pOlsJdeco. 
Za 100 złotycb: Londy,n l7.00, ltl

n'Cb 64.150. Berl'in 5223 - 52.77, Wyplata 
na Warszaw~ 52.41 - 52.69, na KaibVłi
ee 52,36 - 52.64, na PoroM 52.51-<52.79, 
Gdańsk 64.92 - 65.08, telegTaficztle na 
Warszawę 64.92 - 65.08, Wiedeń czeki 
90.00 - 90.50, baIrlrnoty 99.00 - 99.10, 
Praga 425.00. . 

ZalUanromy rynek I>Ienłęłjny I to'WafQwy. 
Londyn. Nowy Jork 4.86 1/16 - 4.87 

29/38, Holandja 12.12 7/8, Francjoa 136.40, 
Belgja 121, Niemcy 20.42, Szwaj'carja 
25.214, Danja 18.51,5, Szwecja 18.123/4, 
Norwegja 22.57,5, Iielslngfors 193, Praga 
1<Y .. 06. Wie'del} 34.49, Warszawa 37.00. 

Paryż. u:mdyn 136 .. 63, Nowy Jork 
27.99: 

Gdarl~. 100 marek Rzeszy 123.402 -
.l!23.729, 100 zf.otych 64.92 - 65.08, cz:e'k 
na Londyn 25.20.5. tel'eg-rafi'cź:na wyp,fa
ta na Berlin 123.391 - '123.629. na Warr
Szawę 64.67 - 64.83. na Zurych 99.77 -
100.03 na Holandję 207.54 - 208.56. 

Zurych. Paryż 18.60, Londyn 25.24.5, 
Nowy Jork 5.19. 2. Berlin 1.23. 7. Wiedeń 
73.22, Warszawa 64,5, Budapeszt 0.72.8. 
Bukareszt 2.18,5. 

Nowy Jork. Londyn za 1 f. sit 4.86 

1i8. ~encja zml~na, lPar.yt 3M, 8 ......... 
23.80. w~ 

I 

IJAmLHA. 
Nowy Jork, .9. a. Bawe .. Dowóz • 

wrt6w A1bmtyku ł Ooh 14.000, '\Woo: 
WIllą.trJi krat.u 6.000, do Anc1J 1..000, !la 
kontynet 1.000, loco 19.~. kwt~ 18.7(' 
maj 18.72, ltplec 18.21, sjerp1.e~ 17.631 

wrzesień 17.91. pddizlern1k 17.55 ' - 57, 
gr:udzle'ń 1722 - 23, s.tyczeń' 17.Jl. 

N. Orlean, 19. a. Bawełna. Loco 18.31, 
marz,ec 18.37, maj 17.98, lbpi>ee 17.59, pat •. 
dziernik 16.89, grudzień 16.94. ' 

Uverpooi. 19. 3. Ba!welna. Ot:waxde. 
Marzec 9.$2, maj 9.4.3, Ilpiec 9.34, pat
dziemlk 9.13. 
,- Brema, 19. a. Baweb 20.4lt 

NA OIELDzre reotoWEJ DElORJEN. 
TACJA • 

Warszawa. zo m. Notowania na (JTeł 
dzie Zb'Otowo-Towarowef za 100 kg. fr. 
stacja załadowania. w nawiasach fr. War 
szawa. Zyto kongTesowe (22.25), owies 
kongresowy Jednol1ty pg. próby (25.75), 
peluszka pg. próby 27.00. UsposobienIe 
spokojne. Obr6t mały. Ceny orjentacyj 
ne: pszenica 38 - 39, Jęczmiefl browaro<'" 
wy 21.50 - 22.50. 

Reperacja s~fltu VI fabryce cząstochowskieJ 
pociągnęła za sobą fi ofiar. 

Z CzęsJochowy dono'szą: 
Wczoraj o godz. l-ej m. 15 pO' pDf. w 

fabry,ce Peltzery miał miejsce straszny 
wypadek, który POCiąg'l~t za sooa; okale 
czenda ueściu robotników. Oto w od
dz1ade kar:bon.ll2:alCytjrrym na wys'O.kLem ~ 

sztowan:!u zajętyct bytO' kilku robofnik6w 
nperacja. ;)wi.ttu. Nagie rozl~d się trzask 
pĘkającyc.h belek t cate rusztowanie ru
neto wraz z pTacują.cymi. Wszyscy po
szkodowan4 ma..ld~ &l.ęw sz;pLtaln. 

Prawosławny duchowny po2arty przez wilki. 
z nleszca~śllweg" pozostały Jedyni. krwawe vząp, 

, , & 8zczątld odziet,. 

Z RÓWna don.osza: 
TezorocZ't1a surowa zima na Wotynlu 

spra-wUa. \t dota:rły tutaj czarrne wi·lki kM' 
opackie i w kilku wV'padka-ch napadły na 
prre}etdża1ąJcych. Ostatnio pOwiat rówiJeń 
s.kl sW sle w1downio. h'aKi·cz.nej!o W'Y'1)1Iid:
ku. Jeden ' z duchownYdh prawostaVJ1tlyoh 
oowraeał I roozIna s.a.nkam1 dQ domu t 1;0 

*1 !lM'*łnlm -przez 
stado "Ukó .... 

Po ~el cl1wIJf.I. ki~" 1)0~ I('todne 
I'o-stada ńie usta:wata. a wilki z.btiżylv sIę 
ood .same 5atIie, duch<lW11Y zacza1 odga
niać je bi·czyskiem. wreszde tyoś,liz~ąJ się 
i u-oa.dt Sail1ki oomknęly dalej. Kiedy oko 
l11czni cMo;!)i. zaalarmawa.n,j. p'rzez rodzj;nę 
duchown.ego. ,pośpieszyli z pomoca.. zasta 
li ilUJŻ jedyn i~ 

knrawe strzępy 
d szczat'ld ubrań nleszcześliweg(}, IPOŻaJl'Te 
~'O przez w:Hki. 

DzIecko zabite przez 
~~Igę wiatraka. 

z Słeradu donosu,: 
'l W kolonii W ĆJciC4, Pl. Błasstd. mIal 

w tych dnłach młejsce strauoy wypadek. 
Oto 3-letnł fugenJusz Kopeć z WÓjcie, 
nie przedstawłaj8,c sobIe grozy nlebezpie 
czeństwa podszedł do śmig wiatraka na
leżącego do młynarza Jana Balcerzaka; 
W pewnej chwIlI, przez nIkogo niepilno
wany chłopczyk, zostal uderzony prze, 
śmigę i na miejscu zabity. 

RItl&iH#&;;A .. "' ...... 'AM N_H a "_MM_Mn 4M .. 

Dokąd pójdziemy wieczorem? 
Park im. 

Sienki~

wicu.) 

Otwarta 

od gad%. 
10 rano 

do 23 w. 

MUZEUM MIEJSKIf (Plotrkowst... pl). Dztały: 
.' łtDocrane:zno-błsłoryc," 1Y I III'ZY1'OCJ1°' ~ZJ:. 

lDłwart. 'l'Odzlenme od to (to lo( ! 1fi ~o 1". 
TOW 4RIVSTWO .. WIEDZA", ul. Plotrkows1{a 

Nr. 103. CzytelnIa pIsm dOlYtepna dla WSZyst .. 
kIeł! od godz. IS do S todzlennle. 

CZVTELNI' TOW. PR1V.JAC10l fRANCJI (Piotr 
kowska 103) otwarta codziennIe od Itodz. " 
(Jo 8 wlec?. z wyjatklem śwlllt l pll;\tk6w. 

"Apollo" - "Skandal W noc poślubn~ li 
Pocz. przedstawłed o rod!. 5. 7 I 9 wlóC&. 

MCasino" - "Upiór w operze" 
Pocz. przedstawied o codz. 5, 7.30 l 10 wlecz. 

.,Czary" "Tajemniczy rycerz" 
Pocz. prtedstawled o ,. 5.ao. 7.30 t 9.30 wlecz. 

, nom lurlowv - "Zbudzony l~w". 
Pocz. 'ptzedsfawieft o g'Odz.. 4-ej po pot. 
Grand-Kino. - "Boś to tył" 
"Lunallt 

-" Upiór w operze fi 
POCiZ. przedstawi o ,. 6.00. 8.00 ł 10.00 wleCI. 

"Nowo~cłH - "Chłopi". 
Pocz. przedsfawle6 o s::od~ S, '1 l 9.15. , 

"Odeon" - "Postrach bokserów" 
Pocz. 1lrzedstawletl o r;od~. 4. 6, 8 l 10 wlecz, 

.. RedntaH 
- "T~ z zaułka", 

Pocz. przedstawleA o lodr. S, 7.30 i 10 wlecz. 

Re~ursa - fI Tylko ona" W mistl'zostwa,ch f:yich wezma udzia:l 
f( 'prezenta-cie: Argoentyny. BraZ'vUi. BaH .. --:0:'-- " POLSKA Y. M. C. A. (Plot '1W',k3 fl9) Czytel,rda 

Jtlsm I bIblioteka otwuta oo{fz!ellnle od;' - ~ r 
Pocz. pfzedstawieft O codz. 7 l ł "{lecz. 

Spółdzielnia Pracownik6w Pa6.słwowych. 
"Pieśń miłości", 

Z drezyny pod koła pędzącej lokąmotywy. 
Straszna śmier~ zawiadowcy odcinka kolejowego. 

W nocy z środy na ez:wliilrleik o p:od:z. 
'1 wvdarzvł się w Che,l!rnicac'h n.iesz<czeŚ~i 
wv Wypadek. kt6re'g-o o,flara 'Oa.dit Jan Au 
g'ulSrvńsk~. zawiadowca oddnlm drog'Owe 
~o i Ta.d'l1'V miejski'. ~. P. A. iechał rowel'O 
lWl8 dr~v:na i me zal\F'i1r.rużY'l. gdy z za, za 

kretu wlyjocha! ra'Ptem tparowóz. oowra 
ca.ta;cy z Niemie.c. Ni,eosZlc'ZeśUwv lt1li'e Z!d;:\
żyl zesJm.czvć z dlr'ezV<tliV i Ulsuna!ć si 'ę i do 
stal sie pOd kola, ~{1tórle po łotvhr kres jego 
żYlcilUi. ZmarJ'v osierocil żonę ~ 3 dlZlieciw --.... -_5 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 
Państwowa Centralna Bibljoteka Pe

dagogiczna, ul. A n d r z e i a nr. 7 (front 
I-!ze piętro) otwarta codziennie od godz. 
6 do 9 wlecz .. w niedziele od 9 rano do 
4 po południu. 
Mieis!d ~"inełl1atfll!raf Ośw;~toWY -

"Cuda głębin m'Orsldch'· 
Pocz. przedstawlefl o iodz. ~ 1, 9 wlecz. 

Pocz. PTzed6tawieó o ,odz. S.aG, 7.15 ł 5> ,n~ 

"Corso" - "Nobody" 
Teatr MieJski - "Orzeł czy reszka" ~ 
Początek o Itodz. 8.15. 

Teatr PODltlarny. ul. Ogrodowa Nr. 18 
"Li~ja.l' .. 

Po~zątek o r;odz. !US. . -



str.' 

TEATR MIEJSKI. 

Dz~, ° godz. 3m. 30 1>0 raz 9-ty od wysta
\lVienla I llrzedosta tru przed zejściem z afisza prze 
śllczna baśi1 scelliLc.%:na w Q obrazach .,K,rÓlewna 
Snletka I 7 kartów" z Zofją Oryi-Ol!'4ewską w 
roli tytulowej. Ceny nałn,its%e. 

Wieczorem, oraz Mro wieczorem, dalej w po. 
niedzlalek, 'Wtorek, środę l czwartek, w dalszym 
c1ągu oiesząca się wlelldem wwodzeniem pełna 
scen brawurowych I komicznY'Ch, n,le pozbawiona 
głębszego sentymentu sensacyjna ! nader efekto
wna komedia L. VerneuH'a "Orzel czy reszka" z 
Kazimierzem Junoszą-Stę-powsk'lm, Stefatllją Jar
ko>wską I Taueus.zem Krotkem w rolach .naczeł. 

HM *S 

Dziś, 
Sobota 20.3 4 po pOła 
Sobota 20.3 8.30 wlecz. 
"iedziela 21.3 4 po pol. 
niedziela 21.3. 8.30 wlecz. 

MM MIE 

.. t..Ol1ZKlf! eCHO WJP.C10RN'F.". - dnl. ru marca 19Z~ roh . kro .t. 
Dych oraz: Dunajewską, Wotoszynowsh, Bieli
.;:zem, KrzemieńsklJn, Mrozińsklm, PrzysŁańskim I 
Szubertem w r<llach wat"nlejszych. Na poniedział
kowe i wtorkowe przedstawienia ważne są bilety 
ulgowe. Począwszy od dzlsiejsze1 soboty blle1y 
na przedstawienie wieczorowe bę<!1I &przedawane 
w kasie zamawJati do godz. 6-ej w.iecz., potem do
piero w kasie dzienneJ. 

Jutro, niedziela, o godz. 3m. 30 !>O poludniu, 
tn'zedSltawienle po cenach zniżonych dla stars:zych 
dana będzie przezabawna krotochwila Henne
Cjuin'a i Vebera "Codzien,nle o 5-ei" z Stefanją Jar 
kowską w głÓwnej r<lli kobiecej. Sztuka nie jest 
odpowiednła dla dzieo~ ani dla młodzieży szkol
nej. 

MA M44M&i\ • n*twitQ 

znakomity iluzjonista 

Alfredo 

Zapowled1 wystawlenia wlelkteg:{) dZLefll poe
tyckle\ro (jut d rug! utwór szek!;pirowsk.1 w tym 
sezonie na naszej scenie) obud~i'Ja niezwykle win 
teresowanie w szerokich sferach najkulturalniei
szed publiczności teairalnej naszego miasta. 

TEATR POPULARNY. 
OlrTodowa Nr. 18. 

DzIś, w sobote. o rodz. -4 po pol. ( 8.20 wle.c%. 
po cenach na!nlższych ciesząca się olbrzymlem po 
wodzeniem grana przez 20 przedstawled % zrzę

du wstrząsająca tragedja w 8 obrazach z czasów 
Nerona. osnuta na tle powleścl H. Sienkiewicza 
.. Quo Vadis". 

W przy,otowanlu ~wletny wodewU ze łple

wamI I tańcami p. t. "SIarczysta dzIewczyna", 

-
który uJrzy jwłatło kinklet6w w D.adchodsQI 
święta . 

JOSM.A SELIM I DR. RALP BlNATZKY 
W fll.HARMONJL 

Słynna pldnlarka. Josma Sel1m. ulezrÓwnUl 
outwÓrczynI leklej Muzy. wyst~ " Łodzi wru 
z głośnym kompozytorem operetkoWYm Dr. R. 
Bematzkym. W programIe wesołe perełkI. dofo 
ne z piosenek nastrojowych. ludOWYCh I frywol 
nych, ktÓre są popularne przez Josme Sc. 
!im w centrach muzycznych. lak Wleded, Berlin, 
Paryf. Londyn etc. WieczÓr ten odbędzie slo w 
Sali Pllharmonll w poniedziałek, dn. 22 Marca o 
godz. 8.30 wlecz. 

.,WA gMW ·W»*S*iiił!&fflU 44;4&+ .... ; ĘWWMS4 

I po cenach popularnych 
VI Scali ::_==== 
"owy urozmaicoł" progra:n. 

ATRAKCJA: Zniknięcie żywego konia. .W._*2-=-.. ---________ =, .. l1li.. Bilety w kasl0. 
Me F· UkhZ ·.Wiec .. w • er i*M CWWW\4' '. 

~~TEZZ~ 
Potę:2:ny lO-cia aktowy dra
mat obyczajOwy według szki
ców słynnego karykaturzysty 

HENRVłU\ Z'LLE. 

rtaJwięks2Y sukces gry filmowej. - -fo nie ijesł fiim. - To iyda samo 2! je~o łzami -
~~~~~!!!e~~~A.~ . Bólem -- Krwią. Film ten (Die Verrufenen) wyświetlał Berlin jednoczc!Ś:nie w 50 kinach. 

DzIIIB~~tD!~!!!~Y~b~alse_partouł ni~~~ż~!~OnUI W rolach głównych: BERNARD GOETZKE ~~~~!~~. fr~~ ~:~J!;~i~O- Aud Egede Hissen 
POCZllłek o ~odz 5-eJ. ostatni Inns o .odz. lO-e'. Artur Bergen, Margaret.a Kupfer, Mady Chrlstlans, Paweł Bildt. Obr.. "łuno'el .ENHAF'ILM" VI ARSZA W.A. 

,~-~~-
I
I 

n -. KONCESJONOWANE 

Kuny Kierowrów ~amD[~O~OWJ[~ 

li aM 

ZAKŁADY -
ELEKTROTECHNICZNE 

iW" 

lecznica "POMOC" 
lekar l:y specjalist6w i Ilabinet denty. 

styczny 
Alelumndowslta 1 (r6~ Zlfienkiei 

Tel. 129. Czynna od 8 r. do 11 w. 
W szelkie zabiegi lekarskie i del)tystyc:zne 
Wizyty na mieście. Przyjmują nas:ępający 
lekarze: Dr. S. S:dfris, Dr. A. Lichte:1-
sztajD, Dr. Herb:-Szpolańska Dr A, 
Landau. Dr. A. Fokazański. Dr. E. Mas
goński. Dr. H. Hammer, Dr. M, Llchten
sztajnowa, Dr. F. Rosalowski, Dr. J . Hersz. 
fil1kel, Dr. S. Krzyńska, Dr. L. Lewko
wicz, Dr. J. Liberski, Dr. S. Więcko, .... s1ti 
Dr. H. Garewicz, Lek.-dentysta I. Cho~e3 
H. J ó:nkowska. R. Pilecka. E. Morj!en
sztern-~~najder. Pogotowie Położnicże VI 

f 
;. 

fj 

~ Orzeczenie rernMzue. 

w. wo y NA. 
Łództ Piotrkowska !lIt tel. 49-11. 

Kursy zawodowe i amatorskie dla Panów I Pań. 
Nowoczesny system nauczania, pozwala natychmiast po zapl~anlu ai, 

korzystać z wykład6w i zajęć praktycznych. 
Urzędnikom i organizac jom specjalne ulgi. Zapisy przyjmuje, Infor
macje, prol!ramy udziela kance!arja czynna Kursów, od godziny 9-ej 

rano do 8-ej wiecz 

RomJs samochodów. HemonłJ. 

ODDZIAŁ w ŁODZI 
ul. Piotrkowska 125 - Telefon Nr ·H, 
Wykonanie uł·ządzeń. elektryclI
nych dla siły i ~wiatła i sygnalizacji. -
Skład" materjaMw maszyn i aparatów ...... 

Wielki wyb6r tyrandoli i lamp. 
Cenniki i oferty gratis' 

(i.w 6 za _. - w & MO+ u dzień i w nocy. 

Zwiedzajcie wszyscy 
"rtajtańsze Źródł e(J," m e b I i 
(od naj skromniejszych do najwykwintniejsz:ych) l,łrzenleaione 
z UliCT Piotrkowskiej 9 na Gór II y R Y D e k przy ulicy 
Rzgowskiej 2. Ceny IInac:znie znltonel Naidollodniejsze wa-

runkil Długoletnia Qwarancjaf 

F. "~sielski Rzgowska 2. 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 
- po cenach nitej konkurencyjnych -

J. Olejniczak, Gł6wna N2 14. 
uw AGA. Szkło łnspektowe w wielkim ::!Zborze. 

Kaida gospodyni 
Powinna wiedziet, 

te zaprawa do podł6g 

"Jaśnie i slonca" · 
nadaje podłogom posadzkom i linoleum piękny 
i długotrwały połysk bez utycia szczotek. - - • 

"JaśnieJ słońca" 
zastępuje farbę olejnI!, farbuf. białe podłogi 
w ciągu jednej godziny na kolory. mahoniowy. 
orzechowy ciemny. - - - - - •• - - - - •• - -

Spróbujcie a przekonacie sit: 
Sprzeda! w składach aptecz., skła
dach farb i skł~dach kolonjalnych. 

na ratyl 
Materjały wełniane 
w naj przedniejszych 
gatunkach, na dam
skie suknie, kostiu
my. plaUCie i na 
męskie garniturT lak 
również ~dwabi1! i 
BIAŁE TOWARY. 
poleca na do~od
nych warunkach i 
p o przystępnych 

cenach. 

"Kredyt 
Krajowy" 

Piotrkowaka 70 

n piętr. front. 

Na raty! 
Na1'e~zcle wszy 
scy alę już p,-ze
konali, że tylko 

w firmie 

BIURO PORAD 
ZLECE~ PRAWN. 
WIEDZA 

1111. HOZłftf'KIE60 
ł,ÓDit 

Piotrkowska Nr, 90 
(prawa of. I-piętro) 
ZałatwIa w!:::elki. 
Iprawy 8l1dowe. we· 
kslow •• hypo~czn •. 
majątkowe, pi.ze 
podania. r.kurry, 
tł6maczy z języków 
obcych i przepiauje 
na mas:r.ynie. Fac:ho
wo. prawnie po ce-
nach najniższych. 

.........~IIIfi • .-.....,.,.............,.,..,... 

Hn Wl~tllf 
.... ~ID'" 

manufaktura 
galanłerja 

jedwab 
swetry 
firanki 

Kredyt" 
t~ Nawrot 15. PIotrkowska Hr. 37 

I-sze piętro. 
Kupić można tanio 
i na dogodnych wa
runkach towary: na 
kostjumy. suknie u
brania, palta. Firan. 
ki. kapy, ltołdry wa
towe i biały towar. 

.. Kredyt" nawrot ftg 15 
- I-sze piętro. -
Tanio. dogodno 
- warunki. -

nI. Zielona nr.6 
Chor. IIkórne i 

weneryczne. 
Przyjmuje od 8-
10. 12-2 i od 7~8 

wieu. 

OKAZYJ.NIE 
sprzedaje 
OBUWIE 
:: męskie :: 

SYHOYLU HOLnlCZY Sp.Akr. 
- ŁODZlt -

ulica Kilbiskiego Nr. 60. 

MEBLE 
S T Y L O W E ., wielkim wyborze 

Sypialnie 
Jadalnie 

Gabinety 
Panieńskie 

OraZ wszelkie meble 
pojedyacze poleca 

na raty i za gol6wkę! 

I" M. Terkelłaub 
12 Prez. N A R U T O W I C Z A 12 

w podw6rzu. 

prowadzone od roku 18iO, w tęczycy 
ul. Poznat'lska 30,i w todzi. Andrzeja 10 

Cenniki na 1;ądanie grati •• 

Porada 3 złote. 
Dr. med. Pogotowie po~ojnicze. Tel. 129 

Ce~iałl1l12na 4S 
tel. 41-32. 

Spel.llshsta cho_ 
r6b sk6rnych, we
nerycznyoh i DlO 

OJJO'lłoiowych. 
Leozenl. sz~ 
ełoncern wy:o!:y .. 

nowem. 

wyUCZ:l na samodzielnego bn~haIt~rB. 
bUanll •• łł~ pod Ilwarancj_ w ciągu 4-ch 

tygodni. W I\runkł dOj!odnc. 
Dla I1tz,dnik6w uatępstwA. 
Informacje od g. 5-8. W. 

Adres: Nowo-Cegielniana 22 m . 41 
(prawa oficyna II-gie wejŚCIe Ul pi"trc., 

p,,) ~ ,~iB ~i! K I A Diliiu 
Dr ~eller o~oreb" .k~r- e 

ne Wt08ÓVl ue. lIouiua.ki 11t 
• . n.rY0ltn. i mo· teł; 39-88 

Choroby skórne 
ł weneryczne 
1-2 I 4-7 

Sienkiewicza 52 
r6g Nawrot 

wg.1-2 i 4-6 
Ce4V .ecz lite 

o~oołc.CłW. 
Leczenie światłem 
(Lampa Kwarcowa) 

promieniami Ro
entgena od 9-2 
4-~. o p~5 d'~ nań 
Oddz. pocz.k&l.nia 
ł.. ó.lO tra.l1i;::."ś ~ I 

Dr. med. Dr. med. 

c~!~!~tt P. nA~n 
ne, wenel"yoO!;" Południowa 23. 
ne i moc:.:o- SpeCjalista 
płciowe Lecl:e.. Chor6b s k ó r
nie szłucznem n y c h, wone .. 
s~ońcern r;órs. ryc?:qych ~ ma-

kiem. CZOlłiCiowYC :l. 
NARVTOWICZA 9 Leczenie światłem 

(OZ) ELN A) (Lamp;l kwarcowa) 
telef. 28-9:3. Przyjmuje 8 do 11 

Przypn!lje 0-1 S· 10 i od 5-8. wiect. 
od 5 . 8. fel. 40-26. 

Urolog od 3-41/) 

Choroby: nerek. pę· 
cherza i dr6g mo-

czopłciowych. 

Oułoneoia drobne. 
"'łebie, szafy, łći.ka 
C'I trema. kredens):. 

· krzesła. i inne rz(' 
c:z:y. najtaniej moi.. 
na kupić u słola· 
rza, Zgierska 37_ 

133~ 

lieble s~; 
1'1 spr:z:epaje naj
Łaniej. Kaczorowski 
Zgierska 112. 

384-7 
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Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc. dro!el. Cena prenumeraty: 
w todzi mi~si.czaie - ' -.t. 2.70 
Dl. robotn.ik6w. - -. 2.20 
N. prowincji • - - - - • 4.00 
Z .. gr4lliCI\ .. - - " 6.00 

.tódzL Erbu Men.· l..Kortu todl~r łącznIe Ił. 6.90 
OclnOlZcni. do doma 30 gt'. 

~ 
Zagraniczne o 100 procent drożej. 

Przed tekstem ł w lek!cie 30 groszy za wiuu milimetrowy l-lamowy (stronll .. łamy) Za terminowy druk o~loszeft. komunikat6w ofiar 
Za tekstem • 2S... • • .". administracja nie odpowiada. 
Nekrologi •• 2S w w. • w .". Artykuły nadesłane bez oznaczenia bt.oonoral'ium uwa-
KomWlikaty. • • 25 w lO. • _ .... tane są za bezpłatne. 
Zwyczaine. • • 6 • •• _ .. • to • Rękopisów ~arówno użylvch lak l oJrZl.c"t'.,ch redak. 
Dr.hn .. tO gr.. flo'Ztlklwanie pracy S ~r. za wyru - nalmnie;1I'Zc ol!toszenie 50 Itroszy. eJa nie zwraca. 

Wydawnictwo: .. Łódzkie Echo Wieczorne". 
M'~d. .laJt S~.!VQt. 

Odbito W drukarni • Tow.Drttkarsko-~i;d=ni~;~~:-K;'ier Łód:ddir'--i:;'edakcię i-;ydavmictwo ' odpowiada: ł.ł 
ul. Zawadw Nr. 1- :Wład-nIUL JJ&atoWSI\.lt 


